
możliwości
rezerwistów pod bron
i zwiększenia

kontyngentów poborowych
WASZYNGTON (PAP). — 

Minister obrony USA Ro­
bert McNamara oświadczy! 
w środę w Waszyngtonie 
że „jeśli trzeba będzie zwięk 
szać w dalszym ciągu li­
czebność wojsk amerykań­
skich w południowym Wiet­
namie, to rząd Stanów Zje 
dnoczonych rozważy możli­
wość zmobilizowania rezer­
wistów i członków gwardii 
narodowej oraz zwiększenia 
kontyngentów poborowych. 
Prawdopodobnie konieczne 
będzie także przedłużenie o- 
kresu służby wojskowej”.

McNamara zapowiedział to na 
kilkanaście godzin przed swym 
odlotem do Sajgonu.

McNamara stwierdził równie*, 
że oddziały powstańcze w po­
łudniowym Wietnamie wzmo­
gły swą aktywność. Minister do 
dał, że liczy się z dalszym na­
sileniem ataków powstańczych, 
ponieważ — jak powiedział — 
powstańcy nie rzucili jeszcze 
do walki wszystkich sił, który 
mi rozporządzają.

* * *
NOWY JORK (PAP). Jak do­

nosi z Sajgonu agencja UPI, 
podjęto tam nadzwyczajne śród 
ki ostrożności, aby udaremnić 
ewentualny zamach na ministra 
McNamarę.

Program wizyty inspekcyjnej 
stanowi ścisłą tajemnicę. Nie 
podano nawet dokładnie, ile 
dni spędzi minister w samym 
Wietnamie. Nieznany jest tak­
że czas przylotu McNamary do 
Sajgonu.

UPI przypomina, że w zesz­
łym roku powstańcy zamierza­
li zabić McNamarę. Chcieli oni 
wtedy podłożyć bombe pod 
most na trasie przejazdu mi­
nistra, ale reżimowi agenci bez 
pieczeństwa udaremnili zamach.

v----- •-----

Davies powrócił
do Londynu
LONDYN (PAP). W środę 

przed południem brytyjski se­
kretarz parlamentarny Harold 
Davies powrócił do Londynu. 
Niezwłocznie po przybyciu mi­
nister złożvł sprawozdanie, pre 
mierowi Wilsonowi.

Prasa brytyjska oceniła pe­
symistycznie wyniki podróży 
Daviesa. „The Guardian” stw’er 
dza, że niezależnie od tego, 
czy cale to przedsięwzięcie by­
ło pomyślane dobrze. czv źle, 
faktem jest, że zai-oń^zyło się 
ono naprawdę całkowitym fia­
skiem.

Premier Wilson konferował 
z Daviesem w środę przez go­
dzinę. Zapytywany później 
przez dziennikarzy, Premier

rozważa jQstre walki w Wietnamie
• głęboki nalot na DRW
® Partyzanci wzmagają ataki w ""' ' płd.
• Oświadczenie MSZ DRW
NOWY JORK (PAP). — rząd USA brutalnie podeptaw-

Associated Press podaje, że 
składy wojskowe w Son La, 
odległym o 201 kilometrów 
na północny zachód od Ha­
noi, zostały w środę ponow 
nie zaatakowane przez sa­
moloty amerykańskie. W na 
locie wzięło udział 21 ma­
szyn. Rzecznik amerykański 
podał w Sajgonie, że 14 bm. 
zniszczono w Son La 20 bu 
dynków i uszkodzono 6 in­
nych. Samoloty USA napot­
kały ogień przeciwlotniczy.

Inny terrorystyczny nalot a- 
merykański z udziałem 11 samo 
lotów „A4 Skyhawk” i czterech 
„F4 Phantom” przeprowadzony 
został w środę na miejscowość 
Ban Xom Lon, położoną w od 
ległości 136 km na południe od 
Hanoi.

♦ * ♦
PARYŻ (PAP). Napłynęły tu 

informacje o szczegółach ataku 
partyzantów na placówkę wojsk 
sajgońskich w prowincji Quang 
Nam. Partyzanci ostrzeliwując 
placówkę z moździerzy przystą­
pili do ataku, w którego wy­
niku zginęło 14 żołnierzy wojsk 
reżimowych.

W środę 14 bm. partyzanci 
atakowali placówkę w prowin­
cji Quang Ngai w odległości 
540 km na północny wschód od 
Sajgonu.

Amerykańskie dowództwo 
opublikowało 14 bm. dane 
o stratach swych wojsk w 
Wietnamie południowym w 
ciągu ubiegłego tygodnia. 
Wynoszą one: 30 żołnierzy 
amerykańskich zabitych, 50 
rannych i 3 zaginionych. 
Agencja France Presse in­
formuje z Sajgonu, że są to 
największe straty tygodnio­
we wojsk amerykańskich w 
walkach w Wietnamie po­
łudniowym w ciągu ostat­
nich 2 miesięcy.

* * •
IIANOI (PAP). MSZ DRW 

opublikowało w środę oś­
wiadczenie, w którym ostro 
potępia rozszerzanie przez 
rząd USA niszczycielskich 
ataków militarnych przeciw 
ko DRW.

W dniach od 9 do 13 bm. 
— głosi oświadczenie na­
dane przez wietnamską a- 
gencję prasową ■— lotnictwo 
amerykańskie bombardowa­
ło i ostrzeliwało rejony po­
łożone w głębi DRW — w 
prowincjach Jen Bay, Phu 
Tho, Son La i centrum pro­
wincji Lao Kay nad granicą 
z Chińską Republiką Ludo-

szy porozumienia genewskie W 
sprawie Wietnamu, podejmuje 
nowe, wyjątkowo niebezpieczne 
kroki na drodze polityki „stop­
niowania” wojny i rzuca zu­
chwałe wyzwanie krajom so­
cjalistycznym oraz wszystkim 
pokój miłującym narodom.

Rząd DRW — podkreśla oś- 
wia uczenie zdecydowanie pro­
testuje przeciwko nowym awan 
turom militarnym amerykań­
skich imperialistów, i domaga 
się od rządu USA przerwania 
działań zbrojnych przeciwko 
DRW, jak również zaprzestania 
agresywnej wojny w Wietna­
mie południowym, wycofania 
wszystkich amerykańskich żoł­
nierzy i broni z tego kraju, 
ścisłego przestrzegania porozu­
mień genewskich w sprawie 
Wietnamu z 1954 roku.

Czy wyjaśni się zagadka „kanałów“?

„Mariner-4“ mija Marsa
WASZYNGTON (NNT-PAP). Amerykański wehikuł 

automatyczny „Mariner-4” zbliżył się w nocy ze środy 
na czwartek do Marsa na odległość 9000 km, aby sfo­
tografować jego intrygującą powierzchnię i przesłać jej 
obrazy drogą radiową na Ziemię.
Jeśli w ostatniej chwili 

nie zawiedzie żadna ze 133 
tysięcy części aparatu, już 
w piątek obejrzymy pierw­
sze zdjęcia, na których przy 
sprzyjających okolicznoś­
ciach powinny znaleźć się

Amerykański pojazd mię­
dzyplanetarny „Mariner-4” 
przeleciał wczoraj obok pla 
nety Mars w odległości oko 
ło 9.609 km od jej powierz­
chni.

Oto mapka zaplanowanego 
lotu „Marinera-4” w po­
bliżu Marsa.

CAF — Photofax
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Projekt ustawy o rozszerzeniu 
uprawnień GRN - wpłynął do Sejmu

odmówił podania Jakie’koi-! wą. W tym ostatnim wypad 
wiek szczegółów, ale za nowie-!ku samoloty amerykańskie 
dzrał, że w czwartek złoży w j wtargnęły do obszaru powie
Izbie Gm’n oświadczenie 
temat wizyty Daviesa w Ha­
noi.

trznego ChRL w okolicach 
miasta Hekou.

Podczas tych nalotów, w

WARSZAWA (PAP). Do 
laski marszałkowskiej wpły 
nął rządowy projekt ustawy 
o rozszerzeniu uprawnień 
gromadzkich rad narodo­
wych w zakresie podatko­
wym oraz o usprawnieniu 
w gromadach wymiaru i 

poboru podatków i innych 
należności pieniężnych.

W uzasadnieniu projektu 
czytamy, że ma on na celu: 
po pierwsze — powszechne 
przekazanie gromadom ca­
łości uprawnień w zakresie 
wymiaru i rachunkowości 
podatku gruntowego i kilku 
innych należności państwa 
od rolników; po drugie —• 
uproszczenie obsługi tych 
agend przez aparat admini-

Prezydent NRF, Luebke za­
kończył w środę swą demon­
stracyjną wizytę w Berlinie ;^en Bay głosi 
zachodnim i odleciał do Bonn.' czenie — zginęło wie- 
Dla udowodnienia ^ „praw”ie osób spośród ludności 
NRF do zachodniego Berlina i ... „ho
Uko „części” Niemiec zachód-1 cywilnej w tym i osob cho- 
nich, Luebke sprawował tu wj rych.
ciągu kilku dni obowiązki pre-1 Te agresywne akty amerykan 
zydenta. * skiej soldateski świadczą, że

wyniku zbombardowania wjstracyjny oraz ułatwienie 
dniu 9 bm. szpitala w. rolnikom rozliczania się z 
Jen Bay — głosi oświad-

boru tych należności, w ro­
ku 1964 przeprowadzono 
eksperyment w gromadach 
11 powiatów, a w roku 1965 
w gromadach dalszych 39 
powiatów oraz w miastach 
i osiedlach. Eksperyment po 
legał na objęciu jednym na­
kazem płatniczym kilku na- j 
leżności przypadających od i 
tego samego rolnika, ujednOj 
liceniu terminów płatności,! 
prowadzeniu jednej karty j 
kontowej na łączną sumę! 
należności, łącznego inkasa,; 
poboru i rachunkowości; 
oraz uproszczeniu rozlicza­
nia się z poszczególnymi 
© Dalszy ciąg na str. 2

szczegóły powierzchni Mar­
sa o średnicy zaledwie kil­
ku kilometrów.

Zdjęcia te nie pozwolą 
ustalić w sposób bezapela­
cyjny, czy na Marsie istnie­
je życie, jednakże być może 
wyjaśnią przynajmniej czę­
ściowo zagadkę „kanałów” 
Marsa — cienkich i ciem­
nych smug, złożonych, jak 
się dziś sądzi, z drobnych 
i różnorodnych plamek o 
nieznanej naturze.

W środę o godzinie 15,28 (wg 
czasu warszawskiego) amerykan 
ska stacja śledząca w Johannes 
burgu (Południowa Afryka) wy 
słała sygnał, który uruchomił, 
szerokokątny czujnik fotoelek 
tryczny „Marinera-4”. Czujnik' 
zaczął przeszukiwać pole widzę 
nia, aby trafiwszy na oświetlo 
ną przez Słońce powierzchnię 
Marsa nakierować kamerę tele­
wizyjną „wehikułu” prosto w 
twarz” planety. Sygnał leciał 
do „Marinera-4” aż 12 minut, 
ponieważ wehikuł dzieliło od 
Ziemi 214 min km. Po dalszych 
12 minutach, o 15,52, Ziemia o- 
debrała sygnał z „Marinera-4”. 
Oznaczał on, iż wehikuł zarea­
gował na komendę z macierzy­
stej planety.

Według przewidywań, w 
czwartek o 13,40 czasu war­
szawskiego wehikuł zacznie 
przesyłać na Ziemię obrazy 
Marsa. Transmisja jednego o- 
brazu zajmie aż 8 godzin i 35 
minut, ponieważ nadajnik „Ma- 
rinera” będzie wysyłał sygna­
ły strumieniem przerywanym. 
Ostatnie zdjęcie nadejdzie z 
„Marinera-4” 24 lipca.

Każde zdjęcie obejmie kwa­
dratowy wycinek powierzchni 
Marsa o boku długości ok. 
200 km. Łącznie pokażą one a- 
stronomom fragpienty pasa po­
wierzchni Marsa o długości 
0.400 km.

„Mariner 4” wysłany w stro­
nę Marsa 28 listopada ub. ro­
ku ważył na starcie 259 kg. W 
ciągu 228 dni lotu przesłał on 
na Ziemię miliony jednostek 
informacji o promieniach kos­
micznych, pyle kosmicznym i 
polach magnetycznych w prze­
strzeni międzyplanetarnej.

Czwartek, 15 lipca 1965 r.

W Warszawie podpisano 
polsko-włoską
jimowę o współpracy
gospodarczej, przemysłowej i technicznej

WARSZAWA (PAP). 14 
bm. w Warszawie ministro­
wie handlu zagranicznego 
Polski i Wioch — Witold 
Trąmpczyński i Bernardo 
Mattarella podpisali umowę 
o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej 
między cbu krajami.

W oparciu o tę umowę o- 
bie strony zobowiązały się 
do ułatwiania rozwoju współ 
pracy we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarcze­
go Polski i Włoch, a prze­
de wszystkim w zakresie 
przemysłu elektromaszyno­
wego, budownictwa, rolni­
ctwa i komunikacji.

Zakres współpracy obej­
muje kontakty między przed 
siębiorstwami przemysłowy 
mi obu państw w dziedzi-

Na lotnisku w Gdańsku- 
Wrzeszczu wylądował 13 bm. 
samolot linii lotniczych NRD 
„Interflug”, który zainau­
gurował sezonową linię tu­
rystyczną Berlin — Gdańsk.

Na zdjęciu: turyści NRD 
opuszczają samolot na pły­
cie lotniska we Wrzeszczu.

Fot. Z. Kosycarz

ciążących na nich zobowią­
zań pieniężnych.

Obecnie za każdą należ­
ność (z tytułu podatku grun 
towego, składek na rzecz z objęciem przez Burae-

Życzenia Kosygina
dla Biimediena
ALGIER (PAP). W związ

N
W555EMIMI

IE tylko data jubi- Grunwaldem druzgocącą 
leuszowTa kieruje na klęskę krzyżactwu. Na 

polu walki poległ samsze myśli do bitwy
pod Grunwaldem. Ważne wielki mistrz zakonu Ul 
i decydujące jest to, że ryk von Jungingcn. Ale 
w przeżywanym obecnie Grunwald, choć otwo- 
okresie zaostrzenia sy- rzył Polsce drogę ku wy 
tuacji na arenie między brzeżu — nie zapewnił 
narodowej i nasilenia jeszcze w 1410 roku do- 
kampanii odwetowców stępu do morza, nie 
w NRF — wspomnienie przywrócił nam Gdań- 
Grunwaldu jest bliskie i ska. Stało się to dopiero 
odczuwalne. I jako data w pól wieku później. 1 
historyczna i jako syna- co najważniejsze klęska 
hol konsekwentnej, his- zakonu nie została przez 
torycznej walki w obro- nas trwale wykorzystana 
nie prastarych ziem pias w sposób, który mógłby
towskich z szerokim do­
stępem do morza.

Zakon Krzyżacki był 
sztucznie stworzonym

położyć kres militarnemu 
zagrożeniu Polski u jej 
zachodnich granic.

Mimo wszystko iwy-
tworem militarnym, kon c;ęstWo pod Grunwaldem 
tynuującym odwieczną miaj0 znaczenie epóko- 
niemiecką politykę pod we> sięgające ogromem 
boju, ujarzmiania, a na- swego znaczenia politycz 
stępnie wyniszczania ple nego w następne wieki, 
mion słowiańskich i li- p0 zwycięstwie nad Krzy 
tewskich. Już dawno w żakami nastąpiło w 1466 
pobitym polu znajdowa- roku uzależnienie Prus 
li się Słowianie połabscy, Wschodnich jako lenna 
Prusowie i Jaćwingowie, polski, która jednocześ- 
gdy Zakon Krzyżacki w nie odzyskała Gdańsk.
1410 r. ruszył na czele 
zjednoczonego dla swych 
celów rycerstwa z ca­
łej Europy przeciwko 
Polsce.

15 lipca 1410 roku pod 
dowództwem króla Wła-

Ale w dwieście lat 
później Prusy Wschodnie 
zerwały związek z Pol­
ską. Niemieckie okrąże­
nie Polski od północy 
przez Prusy było jedną 

. , T , „ . . _ z przyczyn naszego upad
dy,,a)!a mi®,Z "In* ku politycznego w końcu
polskie, litewskie, ruskie 
i czeskie zadały pod © Dalszy ciąg na str. 2

Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń, wpłat na Pań­
stwowy Fundusz Ziemi, czy 
fundusz gromadzki, opłaty 
elektryfikacyjnej i opłat me 
lioracyjnych), wystawia się 
odrębne wezwanie płatnicze, 
zakłada w rachunkowości 
odrębną kartę kontową, pro 
wadzi się odrębne inkaso _ i 
wydaje się odrębne pokwi­
towanie. Ten stan utrudnia 
rolnikom rozliczanie się z 
tych należności wobec pań 
stwa. Utrudnia to też pro­
wadzenie jednolitej polityki 
w zakresie ściągania należ­
ności i hamuje proces de­
centralizacji uprawnień po­
datkowych.

W celu uproszczenia wy­
miaru rachunkowości i po

Znów rekord świata

Ron Clarke 27:39,4
w megu na iukm
Znakomity długodystanso­

wiec australijski Ron Clar­
ke znów ustanowił nowy re 
kord świata. Wczoraj w cza 
cie międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego w 
stolicy Norwegii Oslo, C2ar 
ke przebiegł 10.000 m w 
czasie 27:39,4.

■---- ®------

Profjnoza pognili
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 15 bm.

Zachmurzenie zmienne, skłon 
ność do burz i opadów. Tempe 
ratura od 13 do 25 st.

Wiatry słabe z kierunków po 
łudniowyc^

diena funkcji szefa rządu 
algierskiego, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin przesłał 
pismo, w którym życzy Bu- 
medienowi sukcesów na 
tym wysokim stanowisku w 
interesie narodu algierskie­
go, który wybrał drogę bu­
downictwa socjalistycznego. 
Pismo wyraża nadzieję, że 
braterska przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim i 
Algierią będzie się nadal 
rozwijać.

-----©—

wojskowa
w Paryżu
PARYŻ (PAP). W środę z 

okazji święta narodowego Frań 
cji, 14 lipca, odbyła się w 
obecności tysięcy paryżan de­
filada wojskowa na Polach 
Elizejskich. Na trybunie hono­
rowej znajdowali się prezydent 
de Gaulle, premier Pompidou, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Chaban - Delmas, 
członkowie rządu, korpus dy­
plomatyczny, liczni generałowie 

admirałowie, zagraniczni 
attaches wojskowi i zaprosze­
ni goście.

W defiladzie wzięło udział 
9 tysięcy żołnierzy i blisko 900 
pojazdów. Po raz pierwszy pa­
rada wojskowa odbyła się pod 
znakiem francuskiej nuklear­
nej siły uderzeniowej. Pokaz 
zainaugurował przelot nad ma­
szerującymi jednostkami wojsk 
lądowych kilkudziesięciu samo­
lotów i helikopterów. Następ­
nie przeleciała eskadra apara­
tów ponaddźwiękowych „Mi-

130 tys. zagranicznych turystów
sprowadzi do Polski w br. „Orbis“
WARSZAWA (PAP). W 

tym roku odwiedziło już 
Polskę za pośrednictwem 
„Orbisu” ok. 60 tys. tury­
stów zagranicznych. Do 
końca roku „Orbis” spodzie 
wa się ogółem 130 tys. tu­
rystów zagranicznych; wpły 
wy dewizowe uzyskane z

Rozpoczęły się 
otoctoody
10-lecia PKiN
WARSZAWA (PAP). Naj­

piękniejszy i największy 
gmach w kraju — warszaw 
ski Pałac Kultury i Nau­
ki — rozpoczął uroczysto­
ści jubileuszowe: 10-lecia w 
służbie stolicy i kraju, w 
służbie idei przyjaźni pol­
sko-radzieckiej.

Centralna impreza jubileu­
szowa odbędzie się w sobotę 
o godz. 17 w Sali Kongreso­
wej. W uroczystym koncercie 

rage IV” przeznaczonych do j pędzie uczestniczyć 6-osobowa 
przenoszenia ładunków uukle-j delegacja budowniczych pała 
arnych. Zademonstrowano tak- eu, z b. pełnomocnikiem rzą- 
że publiczności pojazdy wypo-du radzieckiego d/s budowy 
sażone w rakiety ziemia-?! i- pałacu, a obecnie I zastępca
ńiia typu „Honest John”. De­
filadę zamykali elewi szkól 
oficerskich i gwardia republi­
kańska.

przewodniczącego Komitetu Bu 
downictwa Rady Ministrów 
ZSRR — Georgijem A. Kara- 
wajewem,

tego tytułu przekroczą o 3* 
proc. wpływy ubiegłorocz­
ne.

Ułatwienia, które wpro­
wadzono w tym roku dia 
przyjeżdżających cudzo­
ziemców, jak np. zniesienie 
obowiązku rejestracji i wy 
pełniania deklaracji towa­
rowej, czy ■ wprowadzenie 
dopłat do wymienianych de­
wiz, zachęcają wielu tury­
stów do odwiedzenia Pol­
ski. Tym bardziej, że „Or­
bis” oferuje szereg atrak­
cyjnych nowości, jak np. 
trzy warianty wycieczek 
lotniczych dla turystów in­
dywidualnych z Europy za­
chodniej.

Programy tych wycieczek 
przewidują zwiedzanie sto­
licy i Krakowa, a następ­
nie 15-dniowy pobyt w Za­
kopanem, Sopocie lub Gi­
życku. Również dla tury­
stów indywidualnych orga­
nizowane są autokarowe tu 
ry po Polsce. Największym 
powodzeniem cieszy sie tra­
sa Warszawa — Częstocho­
wa — Kraków, Oświęcim, 
Zakopane. Sądząc po otrzy 
manyeh zgłoszeniach przy­
jęły się już także „wczas,i 
w sir ule” (pobyty w na­
szych stadninach Białym 
Borze, Hadynach, Sierako­
wie ł

nie kooperacji (wyroby gó« 
towe i podzespoły), wzajemt 
ne dostawy eksportowe na 
tzw. rynki trzecie, współpra 
cę organizacji ekonomicz­
nych i przedsiębiorstw v/ 
projektowaniu i budowie u- 
rządzeń oraz kompletnych 
obiektów, współpracę przed 
siębiorstw i instytutów W 
eksploatacji i przetwarzaniu 
surowców oraz wymianę da 
świadczeń i wzajemne kon­
takty dotyczące badań nau­
kowych i kształcenia kadn 

* ♦ *
Minister Witold Trąmpę 

czyński stwierdził, iż jest ta 
pierwsza tego rodzaju umo­
wa podpisana przez Polskę 
z zachodnim partnerem, o- 
bejmująca tak szeroki za-i 
kres życia gospodarczego.

Zawierając to porozumiei 
nie rządy obu państw zoi 
bowiązały się udzielać orga-ę 
nizacjom i przedsiębiorą 
stwom wszechstronnej pomd 
cy dla rozwijania wzajem­
nej współpracy. W. Trąmp­
czyński oświadczył dalej, ii 
utworzona będzie stała ko­
misja mieszana, której po­
wierzona zostanie sprawa! 
realizacji postanowień umo­
wy.

— Należy wyrazić przeko-i 
nanie — powiedział Wj 
Trąmpczyński — że realin 
zacja podjętych już posta­
nowień będzie miała znacz­
ny wpływ na rozwój handlu 
między naszymi krajami.

Również i minister Ber^ 
nardo Mattarella z całymi 
naciskiem podkreślił znaczę 
nie zawartego porozumienia, 
stwierdzając, iż dzień jego 
zawarcia jest wielkim wyda! 
rżeniem w polsko-włoskich 
stosunkach.

-----•-----

Zmarł nagle
Adlai Stevenson
LONDYN (PAP). W śro-, 

dę po południu zmarł nagle 
w Londynie Adlai Steven­
son, stały przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych W 
ONZ.

Jeszcze w środę rano Ste­
venson spotkał się z brytyj 
skirn ministrem spraw za^ 
granicznych Stewartem.

Jak podaje agencja As­
sociated Press, 65-letni am­
basador zasłabł na ulicy, pq 
wyjściu z ambasady ame­
rykańskiej. Przewieziono gq 
do szpitala św. Jerzego, 
gdzie zmarł o 5 po połud­
niu.

Przyczyną śmierci był za-, 
wał serca.

Stevenson, dwukrotny kandy 
dat na prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych, przybył do Londy­
nu w drodze powrotnej z se­
sji rady gospodarczo - społecz­
nej ONZ w Genewie i zamie­
rzał pozostać w stolicy W.. Bry 
tanii do końca tygodnia. W, 
ostatnią sobotę konferował n 
premierem Wilsonem.

W niedawnym wywiadzie dla 
telewizji brytyjskiej Stevenson 
zdementował pogłoski, jakoby 
zamierzał się podać do dymi­
sji.

-----O-----

Zacięta bójka
w parlamencie seulskim
PARYŻ (PAP). W Seulu 

członkowie opozycji wdarli sie 
w środę na tr> bunę zgroma­
dzenia narodowego i uniemoż­
liwili debatę nad sprawą raty< 
fikacji układu japońsko-polud* 
n i ow ok orea ński eg o.

Na trybunie zgromadzenia 
narodowego — donosi agen­
cja France Presse z Seulu — 
trwała w ciągu pół godziny 
bójka między 40 członkami 
opozycji i taką samą liczbą 
członków partii rządzącej,

\
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Według dziejopisów Kad­
łubka i Długosza Lublin 
miał powstać około 810 ro­
ku. Inne podania określają 
datę powstania grodu na 
1000 lat przed naszą erą. O- 
siedle u stóp grodu otrzy­
mało prawa miejskie w 
1317 roku od Władysława 
Łokietka. Następne wieki 
przynoszą Lublinowi, poło­
żonemu na szlakach handle 
wych, rozkwit i bogactwo. 
Dziś lubelskie Stare Mia­
sto ma charakter zabytko­
wy. Zniszczenia dokonane 
przez działania wojenne, 
zlikwidowano, co więcej — 
uwypuklono całe jego pięk­
no, które poprzednio kryły 
rożne przebudowy i dobu­
dówki. z murów, opasują­
cych Stare Miasto, zacho­
wało się kilka fragmentów, 
pozostających pod troskli­
wą pieczą konserwatorów. 
Cuzyskały one dawne pięk­
no. Cto Brama Grodzka od 
strony rynku Starego Mia­
sta.

CAF — fot. Dzierzgowski

Miejsca dla absolwentów
szkól podstawowych

WARSZAWA (PAP). Re-j Warszawa może się posz- 
krutacja młodzieży do szkół ezycie osiągnięciem niemal 
średnich dobiega końca. W pełnej powszechności nau-
tym roku szkoły podstawo­
we ukończyło 651,5 tys. ucz­
niów — najliczniejszy powo 
jenny rocznik. Przygotowa­
no dla nich 576,7 tysięcy 
miejsc w liceach ogólno­
kształcących i szkołach za­
wodowych wszystkich ty­
pów. Akcja rekrutacyjna nie 
została jeszcze ostatecznie 
podsumowana, ale już dziś 
rysują się wyraźne dyspro­
porcje między poszczególny 
mi województwami w mo­
żliwościach rozwiązywania 
problemu dalszej nauki ab­
solwentów szkół podstawo­
wych.

czania na poziomie śred­
nim — 99,6 proc. siedmio- 
klasistów będzie kontynuo­
wać naukę. Sukces to tym 
większy, że trzeba było za­
pewnić miejsca blisko 22.700 
młodzieży.

Również w paru innych okrę­
gach szkolnych perspektywy 
dalszego kształcenia absolWen-

Podobnie w woj. katowickim, 
gdzie dla 63 tys. siedmioklasp 
stów przygotowano 1« tys. 
miejsc W liceach ogólnokształ­
cących i blisko 53 tys. w tech­
nikach, liceach pedagogicznych, 
ZSZ i innych szkołach zawodo­
wych. Prawdziwą „inwazję” 
młodzieży przeżyły technika 
Śląska i Zagłębia, które miały 
3—l-krotnie więcej zgłoszeń niż 
miejsc, natomiast wiele ZSZ 
nie ma jeszcze pełnego komple­
tu pierwszoklasistów.

W okręgu krakowskim, gdzie 
szkoły podstawowe ukończyła 
10,5 tyś. młodzieży, najwięk­
szą trudność Sprawia duża lic?, 
ba kandydatów do liceów ogól­
nokształcących. Mimo starań 
Kuratorium o zwiększenie licz*

i piesi us’*
Dziś finał „Pm baru Bałtyku1

Tenisiści Węgier 
przeciwnikami Polaków

Próba sił w Brazylii 
między pzytienlem a skrajną prawicy

MEKSYK (PAP). Kryzys po-1 szego instytutu studiów brazy- 
lityczhy nasila się w miarę jakj üjäkich” (ISEB) rozwiązanego 
prezydent Lasted» Branco po- po obaleniu rządu Goularta. 

| dojmuje kroki przywołujące -doj srodputKOWńłu Gerson de Pina 
porządku skrajnie prawicowych

I Oficerów. Pierwszym tego ro- 
j eizaju posunięciem było ukara­
nie dwutygodniowym aresztem 
wojskowym płk Osnelli Marti- 
nelli, sekretarza skrajnie prawi­
cowej organizacji „Lider”, któ 
ry dcpuścił się publicznej kry 
tyki rządu. i.a znak solidarnoś 

pułkownikiem Martinelli 
ppłk Gerson de Piną ustąpił z 
przewodnictwa komisji wojsko 
wej badającej działalność ,»wyź

Jaft t© było
iupra^uą w IM r.?

j WASZYNGTON (PAP). _ We 
; wtorek podczas konferencji pra 
i sowej prezydentowi Johnsono- 
, wi zadano pytanie dotyczące 
sposobu, w jaki przyjął on w 
196« r. propozycję kandydowa- 

i nia na stanowisko wiceprezy- 
I dentu USA, przedstawioną mu 
przez Johna Kennetiy’ego na 

j konwencji partii demokratycz- 
WARSZAWA (PAP). 15 hm. nei w Los Angeles, 

wchodzą do obiegu nowe mo-j Johnson odparł krótko, 
nety 10-złotowe wypuszczone dla ,,początkowo wahał się” ozy 
Upamiętnienia jubileuszu 7ćO-le przyjąć tę ofertę, ale potem 
cia Warszawy. Monety te pod zdecydował się na te u krok po 
względem wielkości, stopu U przeczytaniu deklaracji 
wagi są identyczne z I0-złotów nnedy’go dla telewizji, 
kami znajdującymi się już w 
obiegu. | tle opublikowania dwóch roż­

kowe monety wybite zostały md, wersji na temat wycia- 
w dwóch wersjach: pierwsza — rżeń w 186« r. Tak ftp. nieży- 
wetłług projektu artysty — jacy już wydawca dziennika 
rzeźbiarza prof. Jerzego Jarnusz ,,Washington Post” Philip Gra- 
kiewicza z wizerunkiem ko-i ham pisał, że Robert Kennedy 
lumny Zygmunta II, druga zaślb ł przeciwny wyborowi John-
— według projektu artysty — j sona jako kandydata na wice- 
rzeźbiarza Wacława Kowalika! prezydenta, -profesor Arthur
— z wizerunkiem warszawskiej Schlesinger, dawny doradca Bia
Nike. | lego Domu, twierdzi, że pre-

Nowe 10-złotówki wydawane bę1 zydent Kennedy był pewien, iż 
da przy wypłacie wynagro-j Johnson nie przyjmie nomi- 
dzeń. I nacji na wiceprezydenta.

i\uu(“

prasie zaatakował działalność 
najwyższego trybunału federal 
nego, który zdaniem podpułkoW 
nikar wydaje decyzje gwaran 
tujące nietykalność „setkom ko 
munistów”.

Prezydent Branco zareagował 
natychmiast i wydał rozkaz osa 
dzenia w areszcie podpułkow­
nika Gersona de Pina i innego 
wysokiego oficera skrajnej pra 
wicy.

Jednocześnie prezydent Bran­
co usiłuje zjednać Sobie popar 
cie brazylijskiej „konserwy”. 
8 hm. izba Deputowanych 
uchwaliła (210 głosami przeciw 
ko 115) projekt ustawy prze­
słany przez prezydenta, który 
n _bawia czynnych praw wy­
borczych byłych ministrów w 
rządzie Goularta w okresie od 
stycznia 1963 r. do marca 1961 
roku. Ustawa zredagowana jest 
w taki sposób, aby nie do­
puścić do wyboru na guberna­
tora stanu Guanabara kandy 
data brazylijskiej partii pracy 
łnż. Helio de Almeida, byłego 
ministra komunikacji w rzą­
dzie Goularta.

wych wszystkich typów.

W 555 rocznicę |
© Dokończenie ze str. 1
XVIII wieku, a w kon­
sekwencji także i klęski 
wrześniowej 1939 roku.

II wojna światowa po­
łożyła kres niemieckim 
Prusom Wschodnim. Byt 
to wynik zwycięstwa Ar? 
mii Czerwonej i sprzy­
mierzonego z nią Wojska 
Polskiego w latach 1944 
— 1945. Zwycięstwo to 
było powtórzeniem Grun 
wałdu i tym, czego Grun 
wald nie mógł dać: cal 
kc witym rozgromieniem 
Niemiec.

Na straży naszych äzi 
siejszych lądowych i mor 
sldch granic nie tylko 
stoi Polska, ale i cała 
potęga militarna państw 
Układu Warszawskiego. 
Ogromną również rolę od 
grywa w tym sojuszu po 
koju, pierwsze pokojowe, 
demokratyczne państwo 
niemieckie — Niemiecka 
Republika Demokratycz 
na.

Toteż w 555 rocznicę 
Grunwaldu możemy spo- 

|kojnie patrzeć w przy- 
s szłość naszej Ojczyzny.

(St. S-)

tów szkół podstawowych przed j by k!as w tych szkołach, częś 
stawiaja się nie najgorzej. Np. ■ miodzieży, która starała się o 
w Łodzi na 14 tys. kandyda-i przyjęcie do liceów, zostanie 
tów czekało tyleż miejsc, w ; skierowana do szkół zawodu- 
tym 10 tys. w Szkołach zawodo- wych. zabrakło tu także miejsc

dla ok. 10 proc. kandydatów do 
techników.

Na Wybrzeżu Gdańskim 
dla ok. 30 tys. absolwentów, 
przygotowano ok. 26 tys. 
miejsc, z czego 5600 w tech 
nikach i 16 tys. w szkołach 
zasadniczych. Mimo to nie 
wszystkie miejsca zostały 
dotychczas wykorzystane, 
zwłaszcza w ZSZ, m. in. w 
szkole budowlanych w Gdy 
ni czy przy Gdańskiej Sto­
czni Remontowej.

Poważne kłopoty ma Lubel­
szczyzna: spośród 39 tys. absoł 
wentów tylko 27 tys. będzie 
miało możliwości dalszego 
kształcenia się, większość w 
szkołach przysposobienia rolni­
czego i ZSZ. W wielu lubel­
skich technikach, między inny­
mi łączności, ekonomicznym i 
chemicznym notowano w hr. 
rekordowe zgłoszenia kandyda 
tów* 3 na jedno miejsce. Jedno 
cześnie w szkołach lubelskich 
jest jeszcze ok. 1,5 tys. wol­
nych miejsc, głównie w ZSZ.

W środę doprowadzono 
gry międzynarodowego dru 
żynowego turnieju tenisowe 
go o „Puchar Bałtyku” do 
finału, który ma być roze­
grany w czwartek. W do- 
kończonym spotkaniu ćwierć 
finałowym zwyciężył osta­
tecznie zespół mjędzynarodo 
wy z CSitS 2:1 (Sharp wy­
grał ze Strobiem 6:8, 6:0, 
6:3 oraz w grze podwójnej 
para Pabst, Sharp pokonała 
parę czechosłowacką Korda, 
Strobł 6:3, 6:4).

Dokończono również spot 
:anie półfinałowe Węgry — 

ChR Ii. Zwyciężyli Węgrzy 
3:0 (w ostatniej grze roze­
granej w środę para Gulyas, 
Komaromi wygrała z parą 
chińską Pen Dżi-yuan, Siu 
Mei-lin 8:6, 8:6).

Wreszcie w drugim pół­
finale rozegrano dwie gry 
pojedyncze spotkania Pol­
ska A — drużyna między­
narodowa.. (Gąsior ek - 
Sharp 6:4, 6:3, T. Nowicki 
— Pabst 6:2, 6:4). Polacy

Ke-
Projekt uslawy

Dokończenie ze str. 1 twego, podatku od nierucho 
cala “ta “rozmowa ‘wynikła na wierzycielami z wpływów i mości i opłaty elektryf łka­

na poczet tych należności, jcyjnej ze szczebla powiato- 
Przeprowadzone przez Mijwego na szczebel gromadzki, 

nisterstwo Finansów bada-;Przy równoczesnym wpro- 
nia wyników eksperymentuj wadzeniu nowej techniki
wskazują, że został on po­
zytywnie oceniony zarówno 
przez rolników, jak i przez 
prezydia rad narodowych. 
W związku z tym zamierza 
się przekazać uprawnienia 
w zakresie podatku grunto-

wymiarowo-rachunkowej. U- 
sprawnieniem zostałyby rów 
nież objęte opłaty meliora­
cyjne.

Projekt zakłada, że usta­
wę stosuje się od roku po­
datkowego 1966-

Z roku na rok wzrasta, eksport gotowych obiektów do 
krajów Dalekiego Wschodu i Afryki. Ostatnio dziesięcio- 
tysięcznik m/s „Florian Ceynowa” zabrał z Gdańska u- 
rządzenia dla obiektów przemysłowych, budowanych przez 
CEKOP w Indonezji. CAF — fot. Kosycarz

wygrali mecz 2:0 i zapew­
nili sobie udział w finale, 
gdzie zmierzą się w czwar­
tek z Węgrami. Z powodu 
deszczu i burzy zrezygnowa 
no z rozegrania gry pod-, 
wójnej tego meczu.

Zakwalifikowanie się na­
szego zespołu do finatu „Pu 
cli ar u Bałtyku” jest na pew 
no sukcesem — Polacy wy­
grali przecież kolejno w 
ćwierćfinale z Rumunami, a 
następnie w półfinale z 
zespołem międzynarodowym, 
składającym się z Australij­
czyka Sharpa i Chilijczyka 
Pabsta (inna rzecz, że obaj 
ci tenisiści z dalekich kra­
jów nie byli specjalnie za­
interesowani w prestiżowym 
traktowaniu tego meczu, a 
będą raczej się starali uzy­
skać dobre wyniki w tur­
nieju indywidualnym).

W dalszym ciągu rozgry­
wano też spotkania ellmina 
cyjne indywidualnego tur­
nieju „20-leeia Sopockiego 
Klubu Tenisowego”. A oto 
wyniki:

KOBIETY: Lewandowska
— Fudala 6:3, 6:1, Zdunów 
na — Filipówr.a 6:1, 6:3.

MĘŻCZYŹNI: Faehrmann 
(NRD) — Niziołek 6:1, 6:3, 
Siroky (CSRS) — St. Korne 
luk 6:1, 6:1, Popovici (Rumu 
nia) — Grusiecki 6:2, 6:2, 
Prystrom — Karczewski 6:1, 
6:2, Jamroz — Pałucki 6:1, 
6:4, Varga (Węgry) — Swił- 
io 6:4, 6:2, Mach — Piotrów 
ski 6:2, 6:4, Szczukiewicz — 
Taj Jun-min (ChRL) 6:4, 
8:6, Pen Dżi-yuan (ChRL)
— Jamroz 6:1, 6:2, Korda 
(CSRS) — J. Joachimowskl 
6:1, 6:2,( Orlikowski — Pry­
strom 6:3, 0:6, 6:3, Komaro­
mi (Węgry) — Łuckiewicz 
6:4, 6:1.

W czasie czwartkowego 
finału turnieju o „Puchar, 
Bałtyku” dojdzie do interesu 
jących pojedynków pomię­
dzy Gąsiorkiem i Gulyasem 
oraz Nowickim i Kcmaro- 
mi.

Dziś przed południem od­
będzie się mecz o 3 miejsce 
pomiędzy drużyną między­
narodową a ChRL, nato­
miast final pomiędzy Pol-, 
ską a Węgrami — po po­
łudniu. (st)

MATRYMONIALNE
OFICER kawaler — bez 
szkodliwych nałogów po­
ślubi uczciwą pannę tto 
lat 30 po studiach lub 
studiującą. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „Inte­
lektualistach_______
PANNA lat 25 z prowin­
cji, wykształcenie śred­
nie, materialnie niezależ 
na, z braku znajomości 
pozna uczciwego pana do 
lat 32 w celu matrymc- 
nialnvm. Poważne foto- 
oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „M-51.72”.

NIERUCH! »MOŚCI

GOSPODARSTWO 1,37 ha 
2 dużym sadem orzy szo 
Sie Pruszcz — Pszczółki 
zamienię na domek jed­
norodzinny z ogródkiem 
W trójmieście. Wiado­
mość teł. 41-21-86.

SPRZEDAŻ

PSZCZOŁY 24 ule Wraz z
sprzętem pszczelarskim — 
Sprzedam. Gdynia-Chylo- 
nia, ul. Chylońska 65-4.
PASIEKĘ pszczół z mio­
dem sprzedam. Gdańsk, 
ul. Sw. Ducha 31a-35 m. 
8, informacje od 19._____
DWA źrebaki wiek czter­
naście i dziesięć miesię­
cy sprzedam. Karwicki, 
Przejazdowo p-ta Wiślina 
pow. Gdańsk dojazd wą- 
skotofówką. G-5166
AKORDEON — „Weltmei­
ster” 120/16 sprzedam. — 
Wiadomość: Gdańsk, Łą-

- kowa 34-1.__________G-5170
PRZY'CZEPĘ traktorową 
6 ton w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. — Jan 
Aftka, Lipia Góra, poczta 
Gąsiorki, pow. Tczew.

s. t p.
MARIANNA STANKIEWICZ 

z- domu Niedzwiecka 
żona powstańca wielkopolskiego 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 11 
lipca br. w wieku lat 81.

PogrzĆb odbędzie się dnia 15 lipca br. z kapli­
cy cmentarza Centralnego na Srebrzysku o go­
dzinie 14.

W smutku głębokim pogrążeni 
5615 G MĄ2, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

W dniu 13. VII. br. zmarł nagle nasz najuko­
chańszy ojciec i dziadek

ś. f p.
TEODOR SEPETÖWSKI 

przeżywszy lat 75
Nabożeństwo żałobne i wyprowadzenie zwłok 

nastąpi w dniu 15. VII. br. o godz. 11 w kościele 
Gdańsk-Sw. Wojciech.

O bolesnej stracie zawiadamia
G-5613 RODZINA

SÄSHEMiMlSfl
Dnia 12 lipca 1965 r. zmarł po ciężkich cierpię- jj| 

niach nasz ukochany mąż i ojciec 
ś. t P.

JAN WASIAK
MSZa św. żałobna za duszę Zmarłego odbędzie 

się W kościele św. Michała przy ul. Dzierżyńskie­
go w Sopocie O godz. 8 dnia 15. VII. br. Pogrzeb 
odbędzie się w tym samym dniu na cmentarzu w 
Sopocie o godzinie 18.

W głębokim smutku zawiadamiają 
S-2555 ŻONA, QÖRKA I SYN

REGAŁ duży na książki 
— narzutę atłasową piko­
waną na tapczan Sprze­
dam. Oglądać: Oliwa, We 
sterplatte 8-2a, dwudzie­
sta,________________ G-5136
WÖZEk spacero-wy, dwu­
kołowy sprzedam. Redło- 
wo — wieżowiec, Lanoty
4-13.    S-237Ü
WÖZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam. Gdynia 
-Cisowa, ul. Konopiana 4 
(przy pętli) teł. 23-78-92.

LOKALE
3 POKOJE z kuchnią, z 
ogrodem owocowym za­
mienię na 2 mieszkania 
samodzielne: Jedno — po 
kój z kuchnią i jedno — 
2 pokoje z kuchnią. Gd.- 
Orunia, ul. Piaskowa 
24-1 oglądać od godz. 16 
do 18 codziennie. G-51S0

Koleżance

Katarzynie Filipczyk
serdeczne wyrazy współ 
czucia z powodu zgonu

składają
koleżanki i koledzy 
z Gdańskiego Wyd. 
Prasowego

3304-K

Koleżance

Zofii Wysockiej
wyrazy głębokiego wspói 
czucia z powodu ZgcnU

Maiki
— Felicji Walczyńskiej
składają:

dyrekcja, Samorząd 
Robotniczy i pra­
cownicy Przedsię­
biorstwa Hydrogeo­
logicznego w Gdań­
ska

8801-K

ŁADNY pokój z wygoda­
mi, oentrum Koszalina, 
zamienię na mieszkanie 
w okolicy trójmiasta bil 
śko lasu. Gdynia, Dzier­
żyńskiego __J^4-71_____S-2363 
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia na mniejsze tylko 
Gdynia. Telefon 21-67-64
do' godz. 15._ __ S-2361
BOLESŁAWIEC Śląski — 
pokój, kuchnia, wygody 
w centrum zamienię na 
podobne w trójmieście. 
Tel. 21-90-15 do godz. 16 
po 23-77-39. ___ S-2330
3 POKOJE komfortowe 
duży metraż c.o., zamie­
nię na mniejsze lub w 
domu jednorodzinnym na 
trasie Wrzeszcz — Oliwa. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-5167”._____________
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny 2 pokoje, kuch­
nia, weranda, duży ogród 
na 2 razy pokój, kuchnia 
lub połowę domku, moż 
ność przebudowania na 
pokój z kuchnią — dziel­
nica obojętna. Gdańsk- 
Olszynki, Listki 4, Mań- 
kowski._______________G-5163
ZAMIENIĘ — 3 pokoje,
komfort, I piętro w Wa? 
brzychu na półtora w 
trójmieście. Informacje: 
Gdańsk, ul. Łąkowa 10-2. 
MIESZKANIE duże 3-po- 
kojowe, kuchnia, Wygo­
dy c.o. etażowe, gaz, te­
lefon zamienię na dwu- 
pokojowe z kuchnią no­
we budownictwo. Tele­
fon 31-29-61 — dzwonić
po godz, 17.________G—5176
DWUPOKOJOWE 68 m 
kw., nowe budownictwo, 
słoneczne, zamienię na 
-’ednopokojowe (duże) no 
we budownictwo. Ofe"ty 
B’uro Ogł. Gdańsk no>1 
„Centrum”. G-5550

PRACOWNIKÓW do go­
spodarstwa, hodowli dro­
biu zaraz przyjmę. Naj­
chętniej ze wsi. Warunki 
dobre, mieszkanie i wy­
żywienie. Praca stała. — 
Gdynia, Kamienna Góra, 
Sieroszewskiego 13.

2 O U B Y
GŁUSZKO Henryk, Kwi­
dzyn, Kościuszki 10 zgu­
bił legitymację szkolną 
nr 407 wydaną przez Tech 
nikum Młynarskie, Kwi­
dzyn. P-1054
KLATA Barbara, Pogo­
rzelice zgubiła świadec­
two szkolne ukończenia 
siódmej klasy w Lubi­
chowie. P-11Ö4
STARUSZKIEWICZ Zyg­
munt, Sopot, Bieruta 11 
zgubił legitymację szkol­
ną szkoły 7, Sopot.

ROŻNE
SZADACH Janinę zamie­
szkałą w Egiertowie pow. 
Kartuzy za znieważenie 
w dniu 19 maja 1985 r. 
przepraszam i odwołuję 
Franciszek Tessa, zam. 
Egiertowo pow. Kartuzy.

NAUKA

KURSY PRZYSPOSOBIE­
NIA ZAWODOWEGO or­
ganizuje Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświa­
ta” Gd.-Wrzeszćz, Waryń 
skiego 4, teł. 41-21-82. Dla 
ABSOLWENTÓW LICE­
ÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CYCH w specjalnościach: 
obsługa maszyn księgu- 
jąco-fakturujących, mon­
ter radiotelewizyjny, do­
kumentacja techniczna. — 
— DLA ABSOLWENTÓW 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
w specjalnościach: mon­
ter chłodniczy, mechanik 
precyzyjny, tokarz, ślu­
sarz, frezer, elektryk. — 
Zapisy i informacje w 
biurze zakładu. K-3762

! EKARSKIE

SKÖRNE * weneryczne 
specjalista dr Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1-3 
boczna Chopina. S-2132

Dr WOŁODZKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz, UL 
Marksa 86 róg Mickiewi­
cza od godz. 18. G-5277

p RACA

FRYZJERKA dobra, siła
. damska potrzebna zaraz.

Gdynia-Gbłuże, ul. Win-
centego Gruny 42, Bart-
kowiak. S-236T
POMOC domowa najchęt
niej ze wsi potrzebna.
— Gdynia, Świętojańska 
39-4. £-2368

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Stocznia Północna w Gdańsku, ul Mar. Polskiej 177, 
zatrudni następujących pracowników: l inż, urządzeń 
sanitarnych, l ekonomistę (st. księgowy do działu 
kosztów), 1 ekonomistę do działu zatrud. i płac, 3 te­
chników technologów do dz. technologicznego, 3 te­
chników mechaników do działu kooperacji oraz kie­
rowców samochodowych z I i II kategorią prawa jaz­
dy, strażaków p.pożarowych, strażników do straży 
przemysłowej, monterów kadłubowych, Hydraulików 

elektromonterów, spawaczy, ślusarzy, malarzy-konser- 
watorów, robotników niewykwalifikowanych. Dla za­
miejscowych hotel robotniczy. Warunek przyjęcia: 
ukończona szkoła podstawowa oraz uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej. Zgłaszać się w dziale 
kadr w godz. 8-—12.___________ _________________ 3224-K
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Tczewie, 
plac Grunwaldzki 1 zatrudni zaraz: 1) Kierownika 
Wydziału Komunikacji, wymagane wyższe wykształ­
cenie techniczne i 2 lata praktyki zawodowej względ­
nie średnie wykształcenie techniczne i 5 lat praktyki 
zawodowej. 2) Inspektora gospodarki samochodowej, 
wymagane wyższe lub średnie wykształcenie tech­
niczne z długoletnią praktyką zawodową. Wynagro­
dzenie wg obowiązującej tabeli uposażenia pracow­
ników prezydiów rad narodowych. Zgłaszać się 
w Wydziale Organizacyjno-Prawnym Prezydium PRN 
w Tczewie osobiście lub telefonicznie t~ tel. 21-21 
wewn. 3 lub 9* 3673-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz ślusa­
rzy silnikowych, maszynowych, remontu obrabiarek, 
ogólnych kadłubowych, tokarzy, frezerów, wytacza- 
rzy, wiertaczy, hydraulików, chłodniarzy, malarzy, 
spawaczy elektrycznych, przepalaczy, kierowców z II 
i III kat. prawa Jazdy, strażaków p.poż., wartowni­
ków do straży przemysłowej oraz robotników do róż­
nych prac. Wynagrodzenie za pracę wg układu zbio­
rowego pracy oraz deputat węglowy 1 inne świad­
czenia pracownicze. Zgłaszać się w dziale kadr, 
Gdańsk-Ostrów, ul. Na Óstrowiu. 3681-K

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Gd. Wrzeszczu, 
uł. Chodowieckiego 6 zatrudni zaraz elektryka 
z uprawnieniami na stanowisko konserwatora. Wa­
runki płacy do omówienia w Zarządzie Sp-ni. Pierw­
szeństwo w zatrudnieniu przysługuje Inwalidom.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Tcze­
wie zatrudni zaraz operatora z uprawnieniami na 
dźwig „Październik”. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale zatrudnienia. 3721-K

t R Ł li 1 A K li i i L * L V i \ L I li
Warsztaty Szkolne Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Lęborku ogłaszają przetarg nieograniczony na budo­
wę magazynu surowców i przebudowę wnętrza. Z do­
kumentacją techniczną i ślepymi kosztorysami za­
poznać się można w biurze Warsztatów Szkolnych 
przy uł. I-szej Armii Wojska Polskiego 31. Do prze­
targu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz wykonawców prywatnych. Termin skła­
dania ofert do 25 lipca 1965 r. Otwarcie ofert nastą­
pi 25 lipca 1965 r. o godz. 10. Warsztaty Szkolne Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w Lęborku zastrzegają 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. 3763-K

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie robót stolarskich w aptece nr 7 
w Gdańsku-WrzeszczU. Oferty należy złożyć w sekre­
tariacie GZA dó dnia 17. VII. 65 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi 18. VII. 65 r. Do przetargu zapra­
szamy przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i
prywatne. Zastrzegamy sobie dowolny wybór ofe­
renta. 3720-K

Zarząd Ruchu Lotniczego i Lotnisk Komunikacyj­
nych ogłasza przetarg nieograniczony na remont 
świateł przeszkodowych w rejonie lotniska Gdańsk- 
Wrzesżcz. Podkładki przetargowe można otrzymać u 
naczelnika Portu Lotniczego Gdańsk-Wrzeszcz. Do u- 
działu w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy i rzemieślnicze. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg 
Gdańsk” należy składać w ZRŁiLK Warszawa, ulica 
Grójecka 17 w terminie do 24. VII. 65 r. Otwarcia 
ofert nastąpi w dniu 28. VII. 65 r. w pokoju nr 322, 
wydział lotnisk ZRLiLK w Warszawie. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny. 3754-K

OBWIESZCZENIA
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Malbor­
ku unieważnia zagubioną pieczątkę: Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w Malborku, dział zaopa-t 
trzenia, 3 Malbork, al. Wojska Polskiego, tel. 13-41.

/
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BRAK części motoryza­
cyjnych, niedostatek 
usług technicznych i 

nieustanne oczekiwanie w 
kolejkach do TOS-ów... Im­
pas w tej dziedzinie trwa 
od lat, bowiem rozwój za­
plecza technicznego naszej 
motoryzacji jest niewspół­
miernie powolny w stosun­
ku do rosnących potrzeb. 

Jeśli obecnie jeździ po 
drogach ponad półtora 
miliona pojazdów mecha­
nicznych, to w końcu bie­
żącego roku ma ich być 
już milion 700 tysięcy 
Skoro istniejąca baza tech 
niczna już teraz nie mo­
że sobie poradzić z na­
prawami, to jasne, że 
wzrost liczby pojazdów 
będzie ten deficyt pogłę­
biać.

WYJŚCIE Z IMPASU

JAK można go choć w 
części złagodzić? Wy­
budowanie i wyposa­

żenie większej ilości no­
wych stacji wymaga bar­
dzo poważnych środków. 
Bardziej realne wydaje się 
uruchomienie w TOS-ach 
drugiej zmiany, ale to z ko­
lei wiąże się z zatrudnie­
niem wielu tysięcy wykwa­
lifikowanych fachowców, 
których brak odczuwa się 
nawet przy pracy jedno­
zmianowej.

Pozostaje więc uspraw­
nienie pracy w istniejącej 
sieci stacji obsługi i popra­
wa zaopatrzenia w części 
zamienne tak, aby ich pra­
cochłonnym dorabianiem 
nie obciążać stacji TOS 
Zwolnienie ich od tego ty­
pu „produkcji ubocznej” 
pozwoliłoby na obsłużenie 
znacznie większej liczby 
klientów.

Dobrze, ale kto ma te 
części wytwarzać? Chyba 
najbardziej predestynowane 
do tego jest nasze rzemio­
sło, zwłaszcza rzemieślni­
cza spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu, tym bar­
dziej, że jej możliwości w 
tym zakresie wykorzysty-

P
wane są minimalnie. Jedy­
nym przejawem współpra­
cy rzemiosła z zapleczem 
technicznym motoryzacji 
jest zleceniowa produkcja 
urządzeń naprawczych na 
sumę 35 min złotych oraz 
części zamiennych na su­
mę 60 min złotych — w 
skali rocznej. Tymczasem 
rzemieślnicza spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu jest j 
zdolna produkować części nika 
za sumę trzykrotnie wyż­
szą* i dodajmy — chce pro­
dukować.

MILCZENIE NIE ZAWSZE 
JEST Z-ŁOTEM...

D tozbyt” i Zjednocze­
nie Zaplecza Tech­

nicznego Motoryzacji ogra­
niczają zakup części zamień 
nych od rzemiosła? Dla­
czego jedni mogą produko­
wać poszukiwane akceso­
ria, a drudzy nie chcą ich 
kupować?

Podobnie przedstawia się 
sprawa regeneracji takich 
części, jak zawory, rozrusz­
niki, prądnice, amortyzato­
ry. Mimo że Centralny Zw. 
Rzemieślniczych Spółdziel­
ni Zaopatrzenia i Zbytu 
przedstawił Zjednoczeniu Z o 
piecza Technicznego Moto­
ryzacji szczegółowe wyka­
zy części, które może przy­
jąć do regeneracji — nie 
powzięto żadnej decyzji. 
Propozycję bieżnikowania 
zużytych opon złożyła Spół 
dzielnia Motoryzacyjna w 
Warszawie — zobowiązując 
się protektorować 15 tysię­
cy opon rocznie — ale znów 
bez oddźwięku.

Takie milczenie — jeśli 
się weźmie pod uwagę kło­
poty „bosej” motoryzacji i 
nie najlepsze perspektywy 
wzrostu produkcji ogumie­
nia w latach najbliższych 
— zaczyna mocno niepo­
koić.

RZEMIOSŁO 
BEZ CENNIKA

RZYSŁOWIOWYM 
„gwoździem do trum­
ny” stał się również 

wydany przez Ministerstwo 
Komunikacji nowy cennik 
na naprawy główne pojaz­
dów i silników, który 
wszedł w życie od 1 stycz­
nia br. Z lego nowego cen- 

rzemiosło korzystać 
nie może. Bo Państwowa 
Komisja Cen stanęła na 
stanowisku, że Centralny 
Związek Rzemieślniczych 
Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu nie jest członkiem 
porozumienia branżowego w 
zakresie napraw głównych 
samochodów i silników, a 
nowy cennik dotyczy tylko 
członków takiego porozu­
mienia. Zdaniem PKC nie 
zezwalają rzemiosłu na ko­
rzystanie z tego cennika 
zawarte przezeń porozumie 
nia branżowe ze Zjednocze­
niem Zaplecza Techniczne­
go Motoryzacji na produk­
cję części zamiennych do 
pojazdów ’ samochodowych 
oraz produkcję narzędzi dla 
stacji obsługi samochodów.

I tu zamyka się błędne 
kolo, choć skądinąd wiado­
mo, że rzemiosło w zakre­
sie napraw głównych sa­
mochodów i silników ma 
na su o im koncie znaczne * I

natychmiast zwijać manelsl
ZACZNIJMY od urzę-Jmiotowe płótna i wędrować 

dowych racji: nie do Gdańska, po uprzednim
można ich było cd- — naturalnie — wylegity-

mówić sopockiej MO i wła­
dzom miejskim Sopotu, kie­
dy (bodaj przed 4 laty) wy­
dały „wojnę” dziko koczu­
jącym w Północnym Par­
ku Nadmorskim „namioto- 
wiczom”. Bowiem to, co 
wyczyniali tam, naruszało 
najskromniej nawet zakre­
ślone normy kulturalnego 
zachowania: wrzaski, wycia, 
łamanie gałęzi, palenie og­
nisk, zarzucanie papierzy- 
skami i puszkami po kon­
serwach parku, towarzy­
szący życiu namiotowemu 
innego rodzaju brud, alar­
my w MO: „okradli nas”, 
a przede wszystkim wy­
dzielony w kierunku Jelit­
kowa teren pod indywidu­
alny camping — wszystko 
to zdecydowało o likwida­
cji dzikich biwaków nad 
morzem.

To w Sopocie i zapewne 
w innych uczęszczanych 
miejscowościach. Ale w
tzw. terenie? Gdzie brak 
jakichkolwiek określonych 
biwaków?

Weźmy — przykładowo — 
Przywidz i Jezioro Przy­
widzicie. Należy przypusz­
czać, że obowiązuje tu — 
ze wszech miar słuszny —j 
obyczaj zgłaszania swego 
1—2 dniowego pobytu pod 
namiotem ly przywidzkim 
posterunku MO. MO (a tak- S 
że tubylcy) lubią wiedzieć,; 
z kim okoliczność. Szanu-1 
jemy takie stanowisko. Nie 
możemy natomiast należy- 
cie uszanować nakazu^ mci- j 
dowania się w Radzie Naro 
dowej w... Pruszczu, by j 
tamże uzyskać zezwolenie 
na spędzenie jednej nocy, 
pod namiotem w Przywi­
dzu. Czy doprawdy tamtej^ 
szy posterunek MO ma aż 
tak ograniczone kompeten­
cje?

Nie podoba nam się i to, 
że o północy ka*® się (a 
rzecz zdarzyła się w Go-1 
szynie w tymże powiecie) 
czterem osofegm zwłjąć naj­

mowaniu.
Nocny patrol — rzecz do­

bra, bardzo potrzebna, ale 
rygor tego rzędu chyba nie­
właściwy, 'jak i najbardziej 
niewłaściwy słownik, któ­
rym się posługiwano, a któ 
ry daje się (bezkarnie) sły­
szeć na polskich filmach.

Podkreślając nasze sym­
patie i nasze uznanie dla 
MO nie możemy pogodzić 
się z przytoczoną procedu­
rą. I nie będziemy mogli 
tak długo, jak długo osob] 
kompetentne nie. wyjaśnią 
prasie, radiu, telewizji i or­
ganizacjom turystycznym, 
że propagowany przez nie 
indywidualny „odpoczynek 
na łonie natury” jest bez 
sensowny i zbyteczny. Ba! 
Wręcz szkodliwy!

Czy istotnie dla zameldo­
wania swej obecności na 
obcym terenie nie wystar­
cza już posterunek MO, 
Prezydium GRN, czy po 
prostu najbh-^zy sołtys? 
Zdecydujmy się na coś roz­
sądnego, ale szybko. Sezon 
turystyczny trwa!

Ir.

osiągnięcia i poważnie uzu­
pełniało sieć usług państwo 
wych tego typu.

Który bowiem z rzemieśl­
ników odważy się w tej sy­
tuacji na ryzyko samowol-; 
nego ustalania cen, nie ma-* 
jąc ku temu żadnej „pod­
kładki prawnej?”. A nawet 
jeśli, chcąc załatwić klien­
ta, ryzyko takie podejmie, 
to nie jest to chyba wyj­
ście godne naśladowania.

Wniosek prosty: w tej
dziedzinie niezbędna jest 
daleko idąca koordynacja, 
porządkująca zarówno po­
tencjał produkcyjny warsz­
tatów naprawczych, jak i 
niektóre nieżyciowe prze-

już za kilka dni scena jmu” wywołały w Atrery-1 la nam humoru, . bujnej 
sopockiej Opery Leśnej goś-; ce kie<jy tam występowa-! wyobraźni, aluzyjności —

R»« znamienna - przy jednoczesnym zacho- 
w Polsce, jako że w kraju podczas naszych występów waniu przejrzystości wio-

często spotykamy się ze dącej myśli spektaklu. W 
zdaniem, że stworzyliśmy j Kopenhadze pisano, _ iż 
rzecz nową, niewidzianą do „wszystko, co ci młodzi ar- 
tychczas, fascynującą. Wy-|t.yści pokazują, jest nowo-

pisy W. LASKOWSKA

f rzadziej występujący) zes 
I; pół Wrocławskiego Teatru 
| Pantomimy, założony i pio* 
s wadzony przez Henryka To- 
s maszewskiego. Artyści przy- 
8 jadą w piątek wieczorem — 

na razie przybył na Wyb­
rzeże ich „ambasador”, wi­
cedyrektor teatru mgr 
Marian Wawrzynek. Popro­
siliśmy go o kilka słów 
„wprowadzających” do wy­
stępów wrocławskiej pan­
tomimy.

— Zaprezentujemy wybór 
najlepszych naszych do­
tychczasowych pozycji — 
mówi dyr. Wawrzynek — 
m. in. tych, które tyle „szu-

nika to z założeń artystycz- czesne, nowe, 
nych naszego zespołu. Cha­
rakteryzuje je najlepiej wy
powiedź Henryka Tomaszew 
skiego:

Pantomima jest wciąż

oryginalne, 
zaskakujące, niezmiernie 
różnorodne, a jednak prze* 
myślane”. W Sztokholmie 
znowu stwierdzano np., iż 
Tomaszewski stworzył teatr

jeszcze sztuką nową. Po-| ruchu, w którym w pełni 
za Marcelem Marceanu 1 korzysta z dekoracji, _ ko- 
kilkoma jego naśladowca-! stiumów, światła i dźwięku, 
mi nikt właściwie nic pod co czyni z naszych wystę­

pów „pełnowymiarowy” 
spektakl... Trzeba przyznać, 
że pantomima — jako właś 
nie ta nowa sztuka — 
jest dziedziną niezwykle 
wdzięczną do uprawiania, 
kryje w sobie kolosalne, a 
z pewnością jeszcze nie W 
pełni ujawnione możliwości. 

Właśnie oparcie się* na ca;' . .
łym zespole, wydobycie sro S7y sukces zespołu? 
kami pantomimy nastroju 
dramatycznego, akcji —

jął próby innej pantomi­
my. Jej ramy wydawały 
się ustalone ostatecznie. 
Tymczasem moja propo­
zycja w swej istocie była 
od początku inna'- pan­
tomima zespołowa, teatr 
mimów”.

Scena z „Minotaura”
Fot. Grażyna Wlszomirska

stanowi chyba największy 
walor naszych programów.

— Co najbardziej podoba się 
w zespole za granicą?

— Trudno jest na to jed­
noznacznie odpowiedzieć. 
Reakcja bywa różna. Pra­
sa paryska np. gratulowa-

ms sssssE
W latach 1958—60 spółdzielczość województwa 

gdańskiego zbudowała około 8.900 izb mieszkal­
nych. W obecnej pięciolatce odda do użytku 32.000 
izb. Na lata 1S66—70 planuje do oddania 82.000 
izb, w czym 70.000 izb w spółdzielniach typu lo­
katorskiego i 12.000 izb w spółdzielniach typuwla 
snościowego (w domach wielorodzinnych i w tzw. 
niskim budownictwie).

KONCENTRACJA

6 ROS budownictwa spół 
dzielczego przypada 
na trójmiasto i El­

bląg. W Gdańsku powsta­
nie około 27.000 ;izb, w Gdy 
ni około 16.000, zaś w So­
pocie i w Elblągu po około
5.000 izb.

Budownictwo plombowe 
będzie wyjątkiem. Budo­
wać się będzie na dużych 
placach budowy, gdzie mo­
żna będzie w sposób eko­
nomiczny wykorzystać 
sprzęt i uzbrojenie terenu.
I tak w Gdańsku więk­
szość izb — bo ponad
20.000 — powstanie na 
Przymorzu, w Gdyni — na 
Witominie, Obłużu i w 
Chyloni;, w Elblągu przy 
ul. Robotniczej.

Podane powyżej liczby 
są wynikiem wstępnego ro­
zeznania. Ostateczny plan 
będzie ustalony i zatwier­
dzony we wrześniu br.

W POSZCZEGÓLNYCH 
LATACH

W roku bieżącym spół­
dzielczość wybuduje 
ponad 8.000 izb, zaś 

w roku 1966 11.010. Wzrost 
jest znaczny, ale nie taki, 
jak w roku następnym, gdy 
powstanie 16.000 izb. Dakj 
od r. 1968 do 1970 wzrost 
jest znacznie mniejszy — 
17.710, 18.450, 18.800.

Jednocześnie będą budo­
wały rady narodowe. Tam

Przebywająca w Moskwie na IV Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym polska aktorka Anna Ciepielowska 
oraz reżyser Edward Skórzewsai w rozmowie z krvtykiem 
filmowym V, Francji Marcelem Paulem (pierwszy od le­
wej). CAF

MW !V!J!SS», .!!!'1 -H,p"*’

downictwie, przy czym wy­
raźnie jest powiedziane, że 
w tym wypadku jego wa­
runki mieszkaniowe nie 
mogą ulec poprawie.

KWESTIA ROZWIĄZANA0

W jakim stopniu przy­
szła pięciolatka po­
prawi warunki miesz­

kaniowe ludności? Czy mo­
żna powiedzieć, że skończą 
się u nas kłopoty mieszka­
niowe?

— Jedno można powie­
dzieć — stwierdza dyr. 
Chudacz. — Ta pięciolatka 
wszystkich potrzeb jeszcze 
nie zaspokoi.

Zwróćmy uwagę na licz­
by. 4,0 gospodarczo czyn­
nych spółdzielni ma już
8.000 członków, czekają­
cych na mieszkania. Ci 
otrzymają w zasadzie mie­
szkania do roku 1967. W 
samym trójmieście ten okres 
może się przedłużyć. Ale 
już jest zapisanych ponad
8.000 kandydatów, a akcja 
rejestracyjna wciąż trwa 
Ile ich będzie razem, trud­
no dziś powiedzieć.

Wynika z tego, że pierw­
si kandydaci otrzymają

jednak krzywa jest spada­
jąca i to dosyć stromo. Nie 
jest więc wykluczone, że 
pod koniec pięciolatki oka­
że się, że zwolnione przez 
ra,dy narodowe moce pro­
dukcyjne będą mogły być 
wykorzystane przez spół­
dzielczość, ca pozwoli na 
przekroczenie zakładanych 
planów.

SPOŁECZNE KOMISJE

W Oddziale Wojewódz­
kim Centralnego Zw.
Spółdzielni' Budowni­

ctwa Mieszkaniowego za­
stałem nie tylko dyrektora 
naczelnego Henryka Chu- 
dacza oraz dyrektorów Ka­
rola Sobieckiego I Henryka 
Wasielewskiego, ale i kie­
rownika działu mieszkanio­
wego Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium WRN Jó­
zefa Zbrzyskiego. Dowia­
duję się od nich, że spół­
dzielcze zespoły wizytacyj­
ne będą odwiedzały kandy­
datów do mieszkania, w do­
mu, aby stwierdzić, w ja­
kich warunkach mieszkają 
dzisiaj. Bo decydować o 
kolejności będzie staż i 
właśnie warunki mieszka­
niowe.

Przy każdej spółdzielni 
istnieje społeczna komisja 
mieszkaniowa, która usta­
la kolejność przydziału mie­
szkań. Ale jest to tylko 
propozycja, która musi być 
zatwierdzona przez miejski 
zespół koordynacyjny do 
spraw mieszkaniowych (bio 
rą w nim udział również 
przedstawiciele spółdziel­
czości).

W ten sposób dba się o 
to, aby mieszkania otrzy­
mali istotnie najbardziej 
ich potrzebujący.

Poza kolejnością mogą 
otrzymać spółdzielcze mie­
szkanie ludzie, przeniesieni 
służbowo, oraz zamieszku­
jący domy, przeznaczone do 
rozbiórki. Mieszkaniec ta­
kiego domu otrzyma pro­
pozycję wstąpienia do spół­
dzielni. Jeżeli z niej sko
rzysta, otrzyma pomoc fi- która. w«)eziV, do eksploatacji J ’ w sierpniu br. otrzyma imię

mieszkania już w r. 1968
Kiedy otrzymają je ostatni, 
nie można określić, gdyż 
nie znamy ich liczby.

Gdzie spółdzielcy otrzy­
mają mieszkania? Tu będą 
brane pod uwagę różne 
kryteria. Przede wszystkim 
będzie się im proponowało 
mieszkania w pobliżu miej­
sca ich pracy. Gdyby tam 
akurat nic się nie budowa­
ło — w pobliżu ich obec­
nego zamieszkania. W mia­
rę możliwości bidzie się 
uwzględniało ich życzenia 
indywidualne.

Ogólnie można powie­
dzieć, że w Gdańsku więk­
szość będzie kierowana na 
Przymorze, bo tam się naj­
więcej buduje.

Tyle o naszym terenie 
Jeżeli coś można komu- 
radzić, to jedno: nic zwle­
kać z decyzja 1 od razu za 
łożyć sobie książeczkę mie­
szkaniową PKO.

Władysław *

Siowy siatek Żeglugi Gdańskiej

Wczoraj pa przystani Że­
glugi Gdańskiej na Motła- 
wie odbyło się uroczyste 
podniesienie bandery na no 
wym statku pasażerskim o 
nazwie „Monika”.

Jest to trzecia z kolei je­
dnostka tego typu, pozosta­
jąca w eksploatacji Żeglu­
gi Gdańskiej.

Armator statkom tym dla ucz 
czenia pamięci wielkiego pisa­
rza, nadal imiona bohaterek 
powieści Stefana Żeromskiego. 
Pierwsza jednostka nosi imię 
„Joanna”, druga „Natalia”, na 
stępna — czwarta z kolei —

nansową i mieszkanie. Je­
żeli pię -skorzysta, otrzyma
mlessjslnlo. 5K starym feu-

„Helena”, ostatnia zaś, która 
ma wejść do eksploatacji w 
przyszbrn roku „Salomeą”;

W skromne] uroczystości, 
jaka z tej okazji odbyła się 
na nabrzeżu Motławskłm, 
wzięła udział m. in. córka 
wielkiego pisarza, p. Monika 
Żeromska z Warszawy, któ­
ra od zastępcy dyrektora 
Żeglugi Gdańskiej mgr B. 
Tyburczego otrzymała pa­
miątkowy proporzec oraz P> 
let wolnej jazdy na wszyst 
kich statkach Żeglugi Gdań 
skiej.

Nowy, doskonale prezen­
tujący się statek jest dzie­
łem załogi Gdańskiej Stocz 
ni Rzecznej, którą na uro­
czystości reprezentował dy­
rektor naczelny inż. Stani­
sław. Sołdęfc. (a)

Przede wszystkim to, że 
w ciągu bez mała dziesię­
ciu lat istnienia naszego 
zespołu (organizować go za­
czął Tomaszewski w r. 
J955, premiera I programu 
odbyła się w r. 1956) wszy­
stkie na ogół spektakle by­
ły żywo przyjmowane przez 
widzów. Oczywiście, zespół 
wielce sobie ceni medal 
francuskiej krytyki drama­
tycznej i muzycznej oraz 
nagrodę specjalną Międzyna 
rodowłego Klubu Młodej 
Krytyki, uzyskane na pa­
ryskim Festiwalu Teatru 
Narodów w r. 1962 i nagro­
dę ministra kultury i sztu­
ki, otrzymaną w tym sa­
mym roku...

Rozm. L.
------

Mowa metoda
leczenia

Jedynym środkiem zapo­
biegającym obecnie rozwo­
jowi tężca jest wcześnie za­
stosowana surowica. Gdy 
jednak bakterie zaczną się 
już rozwijać wewnątrz or­
ganizmu, a drogą inwazji 
może stać się nawet zwykłe 
zadrapanie, samo leczenie 
schorzenia jest niezwykle 
trudne i związane z niebez­
pieczeństwem zgonü. Śmier­
telność bowiem w tej cho­
robie wciąż jeszcze wynos! 
30—50 proc.

Amerykański specjalista 
C. Pascalc, wychodząc z za­
łożenia, że zarazek tężca — 
jako beztlenowiec — może 
być wrażliwy na zwiększe­
nie tlenu w ustroju, zasto­
sował oryginalną kurację: 
leczenie polega na umiesz­
czeniu chorego w komorze 
zawierającej 85—95 proc. tle 
nu. ciśnienie zaś gazu prze­
kracza 2 atmosfery, dzięki 
czemu przenika on łatwiej 
wewnątrz organizmu, przez 
skórę. Zależnie od stanu pa 
cjenta kilkugodzinny zabieg 
oowtarzany jest wielokrot­
nie.

W ten sposób dr Pascale 
wyleczył już ß chorych, sto­
sując — prócz kuracji tle­
nowej — jedynie środki u- 
spokajające. Nową metodą 
leczenia tężca zainteresowa­
li się lekarze.

------- ©--------

Córy Koryntu
na sześciu piętrach

Po długich wahaniach 
>enat Hamburga zatwierdził 
plan „budownictwa miesz­
kaniowego” w słynnej ham- 
burskiej dzielnicy St. Pauli. 
Projektuje się tam budowę 
Sześciopiętrowych domów, 
w których każda z cór Ko­
ryntu posiadać będzie luk­
susowy apartament z ła­
zienką i małą kuchenką, a 
także z telefonem.

Czynsz skalkulowano od­
powiednio do zarobków. Lo 
katorki powyżej 50 lat ko­
rzystać będą z taryfy ul­
gowej — ponieważ według 
danych policji nie mogą o- 
ne zarobić więcej niż 10 
marek dziennie. Damy, bę­
dące „w pełnej kondycji”, 
muszą płacić wyższe ko- 
norae.
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Z myślą o dzieciach

HAŁAS — to temat kilku 
skarg wczasowiczów, któ­
rzy przyjechali spragnieni 
odpoczynku, a tymczasem...

Na Osiedlu Młodych w 
Oliwie ok. godz. 7 podrywa 
wszystkich na nogi wycie 
syreny, przypominające star 
szym ludziom złowrogi
alarm przeciwlotniczy z
okresu wojny. To samo wy 
cie rozlega się na przerwę 
śniadaniową, na rozpoczę­
cie i zakończenie pracy na 
budowie.

Czy budowlani nie mogli 
by innym, mniej hałaśli­
wym i denerwującym sy­
gnałem zwoływać swych 
pracowników? — pyta pan 
K. I. z Warszawy, spędza­
jący urlop u rodziny na 
Wybrzeżu. Ten przeraźliwy 
bardzo przykry dla uszu
dźwięk dawno już jest wy­
eliminowany z fabryk 
zastąpiony innym, nie nasu 
wającym wojennych skoja­
rzeń

Innego rodzaju hałas daje 
się we znaki wczasowiczowi 
z Jeleniej Góry, który miesz 
ka w bliskim sąsiedztwie 
naszej redakcji w Gdańsku 
przy ul. Kowalskiej 5/7. A 
mianowicie od godziny 15 
— 16 do godz. 21, a nawet 
22 na podwórzu odbywają 
się harce motocyklowe kil­
ku młodych ludzi. Jeżdżą 
bez tłumików. Można więc 
sobie wyobrazić jak przy 
takim hałasie wygląda słu­
chanie telewizji czy radia 
czy można mieć spokojny 
odpoczynek? Nieszczęśni 
mieszkańcy zwracali się w 
tej sprawie do administra­
cji, do MO nawet. MO rze­
czywiście była, rozmawiała 
z młodzieńcami ■— ale na 
drugi dzień znów powtórzył 
się ten sam warkot moto­
rów przez bitych kilka go­
dzin nie do zniesienia dla 
niemotocyklistów.

Uważamy, że podwórze do 
mu może być miejscem za­
baw dzieci mieszkańców, 
ale nie miejscem nauki jaz­
dy czy wyścigów motocyklo 
wych. W tym celu należy 
wyjechać za miasto, wżględ 
nie» na pusty plac przy Bra­
mie Oliwskiej;

Otwarte na cały regulator 
głośniki radiowe przy otwar 
tych oknach, chóralne śpię 
wy domorosłych śpiewaków 
na ulicach miasta późnym

A teraz miła kartka od 
wczasowiczów, którzy wy­
jechali już z Wybrzeża.

„Sopot — Brno. Serdeczne 
podziękowane i słowa wiel­
kiego uznania dla pani Mai 
gorzaty Pińczyńskiej (kel­
nerki). W dniu 11 bm. spo­
żyliśmy posiłek „obiedni” 
w restauracji „Dworcowej” 
w Sopocie. Zostaliśmy obsłu 
żeni nadzwyczaj uprzejmie, 
szybko i z tak ostatnio rząd 
kim w podobnych sytu­
acjach „polskim wdzię­
kiem”. Przewodnik wyciecz­
ki z Czechosłowacji, z Brna 
—- mgr inż. K. Gliwiński 
oraz Janila Puklosz z 
Brna”.

Tym miłym akcentem koń 
czymy dzisiejsze uwagi na­
szych gości i przypominamy: 
tel. 31-45-17 jest do Waszej 
dyspozycji w godzinach 11 
— 13. Kierujcie oo nas swe 
uwagi, życzenia i pytania. 
Postaramy się Wam pomóc 
w miarę możności.

-----•-----

jeszcze
dodatkowy
spektakl

„Filipinki i my“
Rekordy frekwencji bije im­

preza estradowa „Filipinki i 
my”, która od kilku dni grana 
jest w sali Teatru Letniego w 
Sopocie przy wypełnionej do 
ostatniego miejsca widowni.

Wobec dalszego wielkiego za­
interesowania gdańska WAIA 
postanowiła zorganizować jesz­
cze dodatkowy spektakl w 
sali Teatru Letniego w So­
pocie jutro o godz. 17,30.

Przypominamy równocześnie, 
że impreza „Filipinki i my” 
wystawiana Jest dziś o godz. 20, 
jutro o godz. 20 i w sobotę o 
godz. 18,30 1 21.

Dodatkowe bilety nabywać 
można we wszystkich oddzia­
łach „Orbisu” w trójmieście, w 
Balt-Tourist w Gdańsku oraz w 
kasie Teatru Letniego w Sopo­
cie od godz. 12 do 20 (telefon 
51-3495).

Sq jeszcze miejsca 
na półkoloniach

ŚmtfCoitWWie

OISALISMY niedawno o 
■ półkoloniach w Gdań­

sku, organizowanych przez 
TPD. Wydział Oświaty Pre 
zydium MRN również przy 
gotował dla dzieci ze szkół 
podstawowych spędzających

wyjak jest na tej kolonii, pi- chłopców z Obłużał 
sze nam w imieniu 133 dzie ruszyła na 14 dniowy bi­
ci z Gdańska rada kolonij- wak nad jezioro Wdzydze, 
na w osobach: Elżbiety U- Niezależnie od tego dzieci 
rzędo.wskiej, Mirosława Bent gdyńskie mogą spędzać czas 
kiewicza, Anny Gawlik i na rozrywkach sportowych
Beaty Kaszubowskiej.

wakacje w mieście, rozryw 
ki i imprezy. W wielu punk 
tach miasta w godzinach od 
8 do 16 pod fachową opie­
ką może spędzić czas na 
zabawie 600 dzieci. Na razie 
zgłoszonych jest ok. 500, 
toteż kto jeszcze chciałby 
zapisać dziecko na półkolo­
nie — ma okazję to zrobić. 
W następujących punktach 
są jeszcze wolne miejsca:

W szkole nr 3 przy ul. 
Śluza 4, w szkole nr 21 
— Na Stoku, w przedszkolu 
nr 12 w Oliwie (Czyżewskie 
go 12), w przedszkolu nr 
19 na Oruni (Żuławska 108).

Wydział Oświaty zorgani­
zował również wyjazd na 
kolonie do Blachowni pod 
Częstochową. W następnym 
turnusie, tj. w sierpniu są 
jeszcze wolne miejsca. A

na świeżym powietrzu w 
punktach, organizowanych 
przez MKKF na boiskach i 
stadionach.

Wszystko to jest organi­
zowane z myślą, by dzieci 
miały rozrywkę zdrową i 
bezpieczną, by nie bawiły 
się tak, jak te dziewczynki 
na zdjęciu — w rzucanie 
nożami, prawdopodobnie wy 
niesionymi z domu bez wie 
dzy rodziców. Koniec takiej 
zabawy może być bardzo 
żałosny. Czy nie lepsza by 
łaby zabawa w „dwa ognie”, 
palanta czy inną grę na 
boisku pod okiem instruk­
tora? Radzimy spróbować.

(t.)

DRZEWA UMARŁE 
STOJĄ...

Pozwoliliśmy sobie spa­
rafrazować tytuł znanej sztu 
ki, ponieważ świetnie pa­
suje do historii, opisanej 
przez naszego czytelnika z 
Sopotu, p. Kiewlicza. Otóż 
na ulicy Bieruta (w sąsiedz 
twie posesji nr 54) i ul. 
Goyki od przeszło roku sto 
ją uschnięte drzewa — 
świerk i brzoza. Zimą czy 
późną jesienią to nie ra­
zi, latem zaś sprawia smut 
ne wrażenie.

Ząubiono
znaleziono...

Znalezioną przez p. L. Jod­
łowskiego z Sopotu małą, nylo­
nową siateczkę z portmonetką 
(drobna suma pieniędzy) oraz 
maleńką piłeczkę można ode­
brać w dziale „Śmiało i szcze­
rze” naszej redakcji.

„Serdecznie dziękujemy or 
ganizatorom kolonii za u-

W sprawię drobiu
Gdańskie Przedsiębiorstwo

możliwienie nam poznania Jajczarsko - Drobiarskie w 
tak pięknej okolicy, jaką pierwszym półroczu ub. ro- 
jest Blachownia, położona ku sprzedało 45 ton drobiu,
wśród lasów i otoczona sta 
wami.

imiaw

kabaretGDAŃSK, „Zak”
„TO-TU”, g. 21.30.

SOPOT, Opera Leśna — 
„,Aida”, godz. 20. Kameralny, 

, .. _|,.Doktor lubelski”, godz. 19.30.wieczorem, to wszystko roz Teatr Letni> i)Filip-;nki i my>>;
rywki zakłócające innym 
mieszkańcom spokój i świad
czące o braku kultury ba­
wiących się w ten sposób. 
Sądzimy, że patrole MO lub 
ORMO by się przydały.

Pani S. z Katowic, która 
co roku przyjeżdża na lato 
do Gdyni, pyta nas, jąk to 
jest z tą kawiarnią dla nie 
palących? t i

— Bardzo się ucieszyłam

g. 17.30, 20.
GDYNIA, Muzyczny, 

ła wdówka”, g. 19.15.
„Weso-

GDAŃSK „Leningrad”, „He­
lena trojańska”, USA, od 121.. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Kandyd — czyli 
optymizm XX wieku”, franc.,

łe jest lokal w Gdyni, gdzie: od. 18 lat — godz. is, 18, 20
.....................................  ! „Piast”, „Inspektor Morgan

prowadzi śledztwo”, ang., od 
16 lat, g. 16, 18, 20. „Drukarz”

można zjeść ciastko i my 
pić kawę bez dymu z pa­
pierosów. Ale, niestety, gdy 
weszłam do „Karliczka” to 
stwierdziłam, że wiele osób

„Warszawska Syrena”, poi.. 
od 7 1., g. 17; „Nóż w wo­
dzie” — polski, od 16 lat —

pali i nikt z personelu nie §f» 
Zwraca na to uwagi. Od-1 Panorama”, „Romans z nie- 
niosłam wrażenie, że dzie-Jzanjomym”, usa, od is lat, 
je * to z cichą aprobat, "“c”
personelu. Czy znaczenie W
kału dla niepalących 
tylko fikcja?
Iff——»UMIL'IH—Paaiiimi ||M MII"

Odczyty i filmy
o GdsńsWu

to

i fil
r Dział naukowo - oświatowy 
gdańskiego Muzeum Pomorskie­
go przyjmuje od kursów, grup 
wczasowych, bawiących na Wy­
brzeżu, kolonii i obozów za­
mówienia na prelekcje i sean­
se filmowe, poświęcone dziejom 
ł zabytkom Gdańska i Pomo­
rza Gdańskiego oraz na odczy­
ty o malarstwie, rzeźbie i ar­
chitekturze polskiej i obcej. 
Odczyty ilustrowane są przy po 
mocy epidiaskopu i ew. filma­
mi oraz pokazem oryginalnych 
dzieł znajdujących się na wy­
stawach w Muzeum Pomorskim.

Zamówienia telefoniczne:
tel. 31-19-79 W godz. 8—15.

lz..hroniili.l A m r uwpa^korf
W Gdańsku-Przeróbce na ul. 

Lenartowicza, tramwaj linii nr 
13, prowadzony przez Leona K. 
najechał na tył ruszającego z 
przystanku tramwaju linii nr 
9, prowadzonego przez Wacła­
wa J. Oba tramwaje zostały 
uszkodzone.

* * *
Leon A. dostał się w czasie 

pracy na dworcu kolejowym 
Gdańsk Gł. pod koła parowo­
zu, które obcięły mu nogę.

USA, od 
9 1., g. 15.45; „Diabelskie sztucz 
ki”, franc. — od 16 1., godz. 
18, 20.15. „Wrzos”, „Babette
idzie na wojnę”, fr., od 12 1., 
g. 10, 12, 14; „Słodkie życie”, 
wł., od 18 1., godz, 16, 19.30. 
„Gedania”, „Dwie noce jedne­
go dnia”, ług., od 16 lat, g.
16.45, 19. „Żak”, „Dziennik pan 
ny służącej”, fr., od 16 I., g.
15, 17, 19, 21. „Włókniarz” — 
„Rozbójnik”, wł., od 16 1., g. 
20. „Zorza”, „Hasło — Odwa­
ga”, ang., od 12 lat, godz. 17, 
19.15. „Kosmos” — „Gład­
ka skóra”, fr., od 16 lat, godz.
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Rio 
Bravo”, USA, od 12 1., godz. 
15.30, 18; 20.30. „Bajka”, „Przy­
gody Hucka”. USA, od 12 lat, 
g. 1Ó i 15; „Pingwin”, poi., od 16 
lat, g. 12.30, 17.30, 20. „Tram­
wajarz” — „Salvatore Giu- 
liano”, wł., od 16 lat, godz. 
15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Pechowy Sylwester”, włoski, 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Włoszki 
i miłość”, wł., od 16 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”, „Gangste­
rzy i filantropi”, poi., od 11 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Polonia” 
„Trzej muszkieterowie”, I ser., 
franc., od 16 lat — g. 11, 13.36,
16, 18.30, 21. „Letnie”, „Ape
Regina”, wł., od 16 1., g. 21.30.

GDYNIA „Warszawka”, „Trzej 
muszkieterowie”, I seria 
franc.-wł., od 16 1., g. 11, 13.30, 
15.45, 18, 20.15. „Goplana” —
„15.10 do Yumy”, USA, od 16 
lat, g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20 
„Atlantic”, „Kapitän”, bułg., 
od 9 1., g. 15.30; „System” — 
ang., od 18 1. g. 17.45,'20. „Fa 
la”, „Towarzysze broni”, fr., 
od 12 1., g. 16; „Czarne i bia-

bie”, USA, od 12 1., godz. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Krypto­
nim Preludio 11”, NRD, od 
16 lat — godz. 18, 20. „Mimoza” 
„30 lat śmiechu”, USA, od 91., 
g. 12, 14; „M — mordedca” — 
NRF, od 16 lat, g. 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Garaż śmierci”, 
ang., od 18 1., godz. 18, 20,15 
„Mewa” niecz. „Iskra” „Ruda 
Julka”, fr., od 16 1., g. 18.

PRUSZCZ „Krakus”, „Spoj­
rzenie z okna”, czeski, od 161., 
g. 17.30, 19.30.

RUMIA „Aurora”, „Gejsza”, 
USA, od 16 1., g. 18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 15 lipca 65 r.

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.00 Muzyka krajów nadbał­
tyckich, 16.05 Gra zespół J. 
Tomaszewskiego, 16.40 „Pływa 
jacy port”, 17.00 Z melodią 
przez świat, 18.00 Radiorekła- 
ma, 18.15 „Nasze sprawy”, 
18.20 10 minut o Filharmonii.
OGÖLNOPOLSKIE:

10.3Q „Bitwa pod Grunwal 
dem”, fragment powieści H. 
Sienkiewicza „Krzyżacy”, 11.00 
Muzyka symf., 13.20 „Pisarz i 
książka” aud. o twórczości 
Stanisławy Fleszarowej - Mu­
skat, 13.50 Melodie włoskie, 
14.00 Koncert rozrywkowy, 
14.35 Publicystyka międzyna­
rodowa, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 Benon Hardy gra 
na organach Hammonda, 15.10 
Aaron Copland: 4 epizody ta­
neczne z baletu „Rodoo”, 18.50 
Rewolucja wkroczyła na 
Śląsk”, 19.45 „Opera w prze­
kroju”, Różycki — „Casano­
va”, 20.45 Melodie rozrywko­
we, 21.40 Muzyka taneczna, 
22.05 Recital fortepianowy Ma­
rie Antoinette Pictet, 22.39 
Muzyka rozrywkowa i tanecz­
na, 23.50 Ost. wiadomości.

na dzień 15 lipca 1965 r.
CZWARTEK

17.35 Program dnia. 17.40 — 
7 lekcja jęz. ang. 18.00 „Przy­
gody rodziny Odrzutowskich”, 
film seryjny dla dzieci. 18.25 
„Spotkania • z przyrodą” <— pro 
gram filmowy. 18.50 „Czwarta 
zmiana” — mag. robotniczy. 
19.20 „Chopin 65” — rep. fil­
mowy. 19.50 „Dobranoc”. 20.00 
Dziennik TV.' 20.20 „Morski 
szlak” — film prod. hiszp. 
20.40 Teatr TV: „Zabiłem moją 
żonę” — komedia sens. J. Tul- 
ly (obsada: W. Pokora, A. Za- 
wieruszanka, W. Szklatski, M. 
Pawlikowski, E. Nowacka, D. 
Zaborowska). 21.55 Kryptonim 
„Deszcz i grad” — program 
public, ze Szczecina. 22.00 — 
Dziennik TV. 22.15 Omówienie 
programu.

łe”, USA, od 16 1., g. 18, 20.
„Promień”, „Śniegi w żało- Drujc. GZG, zam. 1401 D-8'

Na kolonii jest bardzo 
przyjemnie. Kąpiemy się w 
rzece, chodzimy na wyciecz 
ki i do lasu na jagody. 
Interesujemy się również 
historią Blachowni, która li 
czy już sobie 350 lat. Bla­
chownia kiedyś nosiła naz­
wę Czerwona Blachownia, 
ponieważ tutaj mieściło się 
duże skupisko ruchu robot­
niczego (Nazwa Blachownia 
pochodzi od huty blachy).

Obecnie w tutejszej hu­
cie wyrabia się maszynki do 
mielenia mięsa, które ekspor 
tujemy do 9 państw. W 
czasie trwania turnusu ma 
my zwiedzić Jurę Krakow­
sko-Częstochowską, zamek 
w Holsztynie oraz Często­
chowę. Wyżywienie mamy 
dobre, tylko pogoda piata 
nam figle. Brak nam słoń­
ca i jeszcze raz słońca.

Prosimy dołączyć pozdro­
wienia dla naszych rodzi­
ców w Gdańsku”.

Może następny turnus bę 
dzie miał więcej szczęścia, 
tzn, więcej pogodnych, sło­
necznych dni.

IO ODZICOM z Gdyni, któ 
rzy, jak nasza czytel­

niczka p. Jadwiga z ul. 3 
Maja, martwi się, co zro­
bić z dziećmi w sierpniu w 
mieście, możemy zakomuni 
kować, że TPD (oddział 
gdyński) zorganizował na 
lipiec i sierpień półkolonie 
w kilku punktach miasta, 
głównie na peryferiach. Dla 
dzieci ze śródmieścia naj- 
blższy punkt znajduje się 
przy poradni społeczno-wy­
chowawczej TPD na Wzgó­
rzu Nowotki (ul. Szenwalda 
25). Inne punkty: w Małym 
Kacku (Dzielnicowy Dom 
Kultury), przy TKKF na 
Oksywiu oraz w świetlicy 
Elektrowni przy ul. Energe­
tyków (dawniej Wronia).

Dzieci spędzają tam czas 
od 8 — 9 rano do g. 15 
pod opieką wychowawców.

Ponadto gdyńskie TPD 
zorganizowało, jak co roku, 
obóz wędrowny dla 41 dzie 
ci ze szkół licealnych i tech 
ników* Pod opieką 5 wy­
chowawców młodzież gdyń 
ska wyjechała na Warmię 
i Mazury. Inna grupa —

w tym samym okresie br. 
dysponuje już 340 tonami, 
a do końca roku planuje 
sprzedaż 1000 ton drobiu. 
„Urodzaj” na kurczaki, gęsi, 
kaczki i indyki spowodowa­
ny jest wzrostem kontrak­
tacji, a zwłaszcza kontrak­
towania drobiu młodego, tu 
czonego. Nie ma więc obec­
nie trudności z nabyciem 
smacznych kurczaków, lecz, 
niestety, rzadko udaje się 
kupić drób świeży, nie mro­
żony.

Jak się dowiadujemy, przy 
czyną tego jest po prostu 
brak w wielu sklepach spo­
żywczych urządzeń chłodni­
czych, które umożliwiałyby 
przechowanie większej ilości 
kurcząt świeżych, toteż skle 
py wolą zaopatrywać się w 
drób mrożony. Trudno by­
łoby wymagać szybkiego 
wyposażenia sklepów MBD 
czy PSS w odpowiednie 
chłodnie, ale pewnego ro­
dzaju rozwiązaniem mogło­
by być większe zaintereso­
wanie drobiarskim towarem 
ze strony Miejskiego Handlu 
Mięsem.

W sklepach mięsnych zbyt 
jeszcze rzadko widujemy 
drób, a jeżeli jest, to mro­
żony, przeważnie w małych 
ilościach. Stąd też nasz apel 
do dyrekcji MHM w trój­
mieście o zaopatrywanie 
swych placówek w świeży

drób. Na pewno klienci po­
witają to z uznaniem.

Na marginesie informacja 
dla smakoszy drobiu. W skle 
pach można dostać również 
drób przeznaczony na eks­
port. W jaki sposób odróż­
nić go od „krajowego”? O- 
tóż drób eksportowy posia­
da osłonkę z politylenu 0- 
ra- specjalny znak — meda 
lion. (J)

„Wnoszone kilkakrotni4 
przez okolicznych mieszkaj 
ców — pisze czytelnik — dó 
Zarządu Zieleni Miejskiej 
interwencje, nie odnoszą 
skutku. Zarząd Zieleni 
Miejskiej w Sopocie odbił 
piłeczkę, odsyłając ją MiejJ 
skiemu Zarządowi Budyń* 
ków Mieszkalnych, ten zai, 
z kolei do ADM nr 1”.

Sprawa widać niezupełi 
nie jeszcze dojrzała do O* 
statecznego załatwienia, bo 
drzewa jak stały, tak sto­
ją.

Jak długo jeszcze stać 
będą, nie wiadomo. Pociesz 
my się jednak. Kiedyś 
spróchnieją, a wiatr, o któ­
ry u nas nietrudno, łatwo 
już dokona dzieła.

CO Z MIELONYM?... ,
„Już od kilku dni, po pra 

cy obchodzę sklepy mięsne 
Gdańska i nie mogę dostać 
mięsa mielonego. Jak mnie 
poinformowano, dzieje się 
tok na skutek reorganiza­
cji. To znaczy, że obecnie 
mielone mięso do sklepów 
dostarczane jest bezpośred­
nio przez Zakłady Mięsne”s

Autorką zacytowanej, 
skargi jest nasza czytelnicz 
ka, p. I. Kowalska z Gdań-. 
ska. Powiedzmy, że rzeczy­
wiście przyczyną braku 
mięsa mielonego w sprze­
daży jest reorganizacja 
(choć, o ile nam wiadomo,- 
wprowadzano ją już w ży­
cie równo rok temu), ale...- 
chyba tylko dla handlu, bo 
klienta w zasadzie niewie­
le ona obchodzi.

Niech pani kupi wirówkę...
Przed paroma dniami 

prasa donosiła o powoła­
niu z dniem 1 lipca w 10 
miastach wojewódzkich spe 
cjalnych przedsiębiorstw, 
które będą się zajmowały 
systematyczną kontrolą ja­
kości artykułów, dostarcza­
nych do sklepów bezpo­
średnio z zakładów produk 
cyjnych. Mamy nadzieję 
że obejmą one swą działał 
nością także i sprzęt zme­
chanizowany, zamawiany 
bezpośrednio przez detali- 
stę, a więc także i wirów­

ki, czekające lepszej przy­
szłości. Stoją od szeregu 
tygodni z unieruchomiony­
mi, przepalonymi silnikamf 
(objętymi okresem gwaran­
cyjnym). Stojąc, przecze­
kują zapewne ten okres, 
czekają, kiedy producent — 
Wielkopolska Fabryka Ma­
szyn Elektrycznych w Poz­
naniu żywiej zareaguje na 
monity „Eldomu”, dopomi­
nającego się o nadesłanie 
silników. Wytknąć tu pro- 
iucentowi — niestety ~ 
trzeba, że silniki te prze-

jOPPOWI ŁPZ?

W IMIĘ
BEZPIECZEŃSTWA

Apel autora notatki, za­
tytułowanej „Aby dzieciom 
nie groziło niebezpieczeń­
stwo”, został wysłuchany i 

jak nas informuje Wy­
dział Gospodarki Komunal­
nej Prezydium MRN vt 
Gdańsku — zabezpieczenie 
rzeki Raduni na odcinku od 
ul;cy Rajskiej do ul. Ła­
giewniki realizuje. Nie zwal 
nia to, oczywiście, rodziców 
z tej okolicy od interesowa­
nia się tym, jak i gdzie ba­
wią się ich dzieci.

(ad)

2NÖW O CHULIGANACH
Jak się okazuje temat: 

chuligani, trudny jest do 
wyczerpania. Tym razem o 
trzymaliśmy alarmujący te­
lefon od naszego Czytelnika 
z osiedla 1000-lecia w Oli­
wie. Skarży się on ną chu 
liganów, dewastujących w 
sposób skandaliczny par- 
czek, położony na osiedlu, 
u zbiegu ulic Orłowskiej i 
Pomorskiej. Obok parczku 
znajdują się małe stawki, 
po których pływają ze swy 
mi młodymi dzikie kaczki. 
Rozwydrzona młodzież rzu 
ca w ptaki kamieniami

ki do bielizny, zwane nie- . . . , ...
prawidłowo „suszarkami”, j S1^ bynajmniej nie

W gdyńskim, pracowi- na skutek wadliwego korzy 
tym „Eldomie” stoją rzę-| stania z wirówek, lecz po 
dem takie właśnie wirów-jprost,u dlatego (co stwier­

dzają fachowcy z „Eldo-
Pnrndi; pnn/mt mu”)’ że ich moc n‘le iestloniuy prawne prop<)rCj0naIna
Poradnia społeczno - prawnail^ką mają —

Uniwersytetu Robotn. ZMS w' czag

do pracy, 
to przez 

dłuższy — wykony-Gdańsku czynna jest w środy, 
od godz. 16 do godz. 18 w po-.WaĆ! 
mieszczeniu UR ZMS przy Wa- . <-:i m a
łach Jagiellońskich 1, pokój! Silników zastęp
nr i (budynek „żaka”). Adwo czych, przekazanych war

zdążyła już ■— ku swej u- 
ciesze ■— kilka uśmiercić. 
Na interwencje ze strony 
przechodniów reaguje to 
towarzystwo różnie *— o ile 
uwagę zwraca kobieta, a 
więc _ ktoś słabszy — reak­
cja jest żadna, lub wyra­
żona dosadnymi słowami. 
O ile mężczyzna — „rozró­
ba” na chwilę ustaje, aby 
po odejściu interweniujące­
go zacząć ją od nowa.

Mieszkańcy osiedla pro­
szą organa Milicji Obywa­
telskiej o częstsze zagląda­
nie w ich strony. Pominąw 
szy już straty, jakie ponio­
sło osiedle przez zniszcze­
nie zieleni, młodych drze­
wek i ławek w parku — 
bestialstwo, znęcanie się 
nad bezbronnymi ptakami 
powinno zostać ukarane.

kat udziela bezpłatnych porad 
prawnych wszystkim zaintere 
sowanym.

„Aida”
w Operze Leśnej
w Sopocie
Dziś Opera Bałtycka w ma­

lowniczej scenerii Opery Leś­
nej w Sopocie wystawia 
„AIDĘ” G. Verdie’go.

Dyryguje Jerzy Michalak. W 
partiach solowych wystąpią:
Jerzy Podsiadły, J. Orłowski,
M. Zielińska, Z. Czepielówna,
P. Trzebiatowski, F. Lewan­
dowski, K. Ingersleben, K 
Sandursld.

Soliści baletu: R. Hallen, R.
Korzeniowska, L. Zawadzka - 
Pilecka, J. Zielińska, A. Bu­
jak, S. Dziuk, W. Rybak,

Bilety do nabycia w oddzia­
łach „Orbisu” trójmiasta, w kę, owszem, 
kasie na molo, oraz od go- • , , •
dżiny 16 w Operze Leśnej. jjdKu&ui.

Początek o godz. 20.

sztatom „Eldomu” mogło 
(na jaki okres?) zaspokoić 
potrzeby 5 wirówek. Pozo­
stałe czekają. Nie po to 
klient angażuje się w kup­
no zmechanizowanego sprzę 
tu, lokując weń gotówkę, 
by mu ona, w żadnej for­
mie, nie procentowała.

Tak więc dobrze się sta­
ło, że powołano owe przed 
siębiorstwa, o jakich mo­
wa na wstępie. Tą drogą 
— wierzymy — zniknie z 
rynku artykuł zlej jakości, 
źle skonstruowany, be* 
gwarancji właściwego funk 
cjonowania.

Niech pani kupi wirów- 
ale uznanej

ir.


